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Francja już od dawna zyskała so
bie miano obrońcy wolności i swobód 
obywatelskich. To umiłowanie wolno
ści we Francji jest tak znane w całym 
świecie, że nie trzeba się na ten temat 
rozpisywać. Z Paryża promieniowała 
na cały świat myśl swobód demokra
tycznych, stąd przenikały hasła „wios
ny ludów”.

W obronie wolności Francja nie za
wahała się pośpieszyć z pomocą Sta
nom Zjednoczonym, w momencie* po
wstawania tego państwa; w imię tej 
samej wolności naród francuski wypo
wiedział wojnę hitlerowskiemu napast 
nikowi na Polskę w 1939 roku.

W jakihi praworządnym państwie 
cudzoziemiec cieszy się tak wielkimi 
swobodami, jak właśnie we Francji?

To umiłowanie wolności we Francji 
wykorzystują oczywiście komuniści 
dla swych celów, podobnie jak wyko
rzystują dla swej propagandy ogólno
ludzkie pragnienie pokoju. Świat wie 
o tym, podobnie jak wie, co sądzić o 
stalinowsko-komunistycznych „zwolen 
nikach pokoju”.

Jeśli jednak organ warszawskich 
komunistów chce uczyć Francję o pra 
wach człowieka, to jest to nie tylko 
śmieszne, ale i obraźliwe. A tymcza
sem wspomniane pisemko zarzuca 
Francji „skandaliczne bezprawie” i 
kroki, „na jakie mogłyby sobie pozwo
lić tylko reżimy jawnie faszystowskie, 
depcące wszelkie prawa człowieka.” 
(„G. P.” Nr. 125).

Charakterystycznym jest, że komu
niści powołują się na wolność wyraża
nia swych przekonań tylko wtedy, gdy 
niektórzy z nich są ścigani przez sąd 
pod zarzutem działalności antypań
stwowej, sabotaży, czy też oszczerstw. 
Wtedy to, ale tylko wtedy, mówią oni 
dużo o wolności.

Odmawiają natomiast jakichkolwiek 
wolności swoim przeciwnikom. Zarów- 

• no w Rosji, jak i w innych krajach 
za „żelazną kurtyną” ci wszyscy ko
muniści, którzy mieli odwagę wyraże
nia swojej opinii, niekorzystnej dla 
reżimu, zostali zmuszeni do milczenia 
w ten czy inny sposób. W obronie tych

ludzi, w obronie ich wolności komuni
ści nie podnieśli nigdy najmniejszego 
głosu, nawet w krajach oddalonych od 
Moskwy.

Jest to zrozumiałe, bo komuniści nie 
uznają w ogóle wolności dla innych. 
Zresztą wpisując się do partii komu
nistycznej, człowiek z góry rezygnuje 
ze swej wolności. Komuniści, należą
cy do partii, nie są więcej wolnymi 
ludźmi; nie mogą ani pisać, ani mówić 
tego co chcą. Partia decyduje o wszyst 
kim. Stąd też nie mają oni poszano
wania dla wolności innych.

Jakżeż więc ci właśnie ludzie 
śmią mówić o wolności i prawach czło
wieka? Wiedzą oni doskonale, że w 
państwach rządzonych przez reżimy 
komunistyczne, jakakolwiek próba wy 
rażenia swej własnej opinii w spra
wach politycznych karana jest z całą 
surowością. Wtedy nie tylko, że nikt 
nie mówi o prawie człowieka, ale wręcz 
odwrotnie wyraża się radość, że zdła
wiono „jeszcze jednego” przeciwnika 
komunizmu! — L. K.
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Wszystkie syndykaty i dzienniki niekomunistyczne
potępiły strajk polityczny ogłoszony przez C. G. T

Rząd zapowiedział, że stawi czoło strajkowi na podstawie istniejących ustaw

Projekt odpowiedzi „Trzech" 
na notę sowiecką zostanie opracowany 

w Paryżu
LONDYN. — Rzecznik brytyjskiego Mini

sterstwa Spraw Zagranicznych oświadczył 
we wtorek, że sprawa odpowiedzi „Trzech" 
na ostatnią notę sowiecką zostanie zbadana 
przez komisję rzeczoznawców, która zbierze 
się w Paryżu w „najbliższym czasie”.

Mac Cloy składa wyjaśnienia w Kongresie 
w sprawie układów w Bonn

WASZYNGTON. Były amerykański
Wysoki Komisarz w Niemczech, Mac Cloy 
przybył do Waszyngtonu, gdzie składać bę
dzie wyjaśnienia w Komisjach senackich w 
czasie obrad nad ratyfikacją układów umow
nych, podpisanych z republiką federalną Nie
miec w Bonn.

Gen. Norstad otrzymał czwartą gwiazdkę
WASZYNGTON. — Amerykański generał 

Norstad mianowany został naczelnym do
wódcą lotnictwa amerykańskiego w Europie. 
Przy tej okazji generał Norstad otrzymał 
czwartą gwiazdkę.

Anna Pauker pokajała się w wyniku oskarżeń
o działalność antypaństwową

Bukareszt. — Komunistyczny dzien
nik rumuński „Scintea” oskarżył we 
wtorek Annę Pauker o działalność an
typaństwową oraz o niestosowanie się 
do dyscypliny partyjnej.

W wyniku tych zarzutów, Anna 
Pauker przyznała się natychmiast do 
popełnienia zarzucanych jej błędów i 
przyrzekła trzymać się wiernie linii 
partyjnej.

Dziennik „Scintea” oświadczył, że 
grupa ministrów w łonie rządu na czele 
z byłym ministrem skarbu Luca, mini-' 
strem spraw wewnętrznych, Georgescu 
oraz Anną Pauker odbywali poufne ze
brania, na których krytykowano pro
gram gospodarczy, jak budowę kanału 
u ujścia Dunaju oraz ostatnio przepro-

wadzoną reformę monetarną w Rumu
nii.

Dziennik podkreśla, że inicjatorem 
rozbicia tej grupy był obecny premier 
Rumunii, Dej, który spowodował w 
czasie ostatnich wyborów do Politbiu- 
ra pominięcie Anny Pauker oraz po
zbawienie stanowisk ministerialnych 
Luca i Georgescu, by z kolei samemu 
objąć władzę.

Trzy i pól miliona fr za barana merynosa
SYDNEY. — Podczas sprzedaży licytacyj

nej owiec i baranów w Sydney, uzyskano za 
barana merynosa 3.528 funtów szterlingów 
(3 i pół miliona franków francuskich). Po
dobną cenę osiągnął baran merynos z pew
nością po raz pierwszy w7 świecie.

lUpirtad- sowiecki

usuwał dokumenty w urzędach U.S.A.
Be szef wywiadu amerykańskiego gen. Bissel 

o zaginionym raporcie o Katyniu
Waszyngton. — Amerykański gene

rał Clayton Bissel, który w czasie woj
ny był szefem wywiadu amerykańskie
go, zeznał we wtorek przed kongreso
wą Komisją dla badania zbrodni ka
tyńskiej, że otrzymał w maju 1945 ro
ku poufne sprawozdanie pułkownika 
John Van Vlieta na temat masakry by- 
bych oficerów polskich w Katyniu.

Dokument ten nosił dopisek „ściśle 
tajne” i został on przesłany do Depar
tamentu Stanu, gdzie zaginął.
. Świadek zeznał, że wielu raportów i 
dokumentów z czasów wojny nie mo» 
na do dziś odnaleźć.

Szereg dzienników amerykańskich 
sądzi, że wiele ważnych dokumentów z 
Departamentu Stanu znikło dzięki dzia 
łalności urzędników, związanych z par
tią komunistyczną w U.S.A.

Kucho ni a skala płac
Francja jest głównym filarem w ze

spole obronnym zachodniej Europy. 
Moskwa, walcząca z systemem bezpie
czeństwa świata zachodniego, postano
wiła przeto atakować Francję wszel
kimi możliwymi środkami, korzysta
jąc z każdej okazji nadającej się dla 
jej celów. Okazją pierwszą był przy
jazd do Paryża naczelnego dowódcy 
sił atlantyckich gen. Ridgway. Partia 
komunistyczna Francji wezwała do za
kazanych przez rząd manifestacyj, któ- 

; re komunistycznym oddziałom bojo- 
i wym działającym wedle przygotowane
go z góry planu, miały dać sposobność 
do akcji wywrotowej. Taką samą pró
bę sił przygotowano w kilku większych 
miastach Francji. Próba nie udała się, 
a dwie główne sprężyny akcji komu
nistycznej Andre Stil, redaktor nacz. 
„Humanite” i sekretarz gen. partii 
Jacques Duclos znaleźli się w więzie
niu. Aby uzyskać ich uwolnienie par
tia komunistyczna poprzez C.G.T. na 
kazała na piątek i sobotę strajki, któ
re się nic udały. Wobec tego C.G.T. 
ogłosiła na średę 4-go bm. strajk ge
neralny, który miał w szczególności 
objąć kolejarzy w całej Francji. Także 
ta akcja nie udała się zupełnie i sta
nowi największy cios dla zamierzeń 
komunistycznych. Rząd poparty przez 
Zgromadzenie Narodowe, opinię pu
bliczną i wszystkie niekomunistycz
ne syndykaty utrzymał spokój i porzą
dek w kraju i zapewrił normalne fun
kcjonowanie służby publicznej łącznie 
z kolejami.

Próba sił wszczęta we Francji przez 
komunistów zawiodła całkowicie.

Stanowisko syndykatów, 
rządu i opinii publicznej

PARYŻ. — Ogłoszenie politycznego 
strajku generalnego przez C.G.T. na 
środę, 4 czerwca, zostało potępione 
przez wolne syndykaty i opinię publicz 
ną, nim doszło do jego wykonania.

Francuski świat pracy, w olbrzymiej 
swojej większości nie usłuchał wezwa
nia do strajku. Zwykły tryb życia go
spodarczego i społecznego nie uległ za
kłóceniu, zgodnie z przewidywaniami 
rządu.

Ostrzeżenia organizacyj zawodo
wych, świadomość świata pracy, że or
ganizatorom strajku chodzi wyłącznie 
o cele polityczne, dyktowane im z za
granicy, skazaty strajk z góry na nie
powodzenie. C.G.T. przekonała się po
nownie, podobnie jak przed kilku dnia
mi, gdy nie powiódł się strajk m. in. 
w górnictwie, że nie może liczyć na po-

Wstrzęsajęce sceny rozgrywały się w Gandawie
gdy przywieziono zwłoki 35 ofiar 

katastrofy autobusowej
GANDAWA. — Zwłoki 35 ofiar straszli- przewieziono we wtorek do Gandawy. Ludzie, 

‘ którzy zdrowi i weseli wyjechali w niedzielęwej katastrofy autobusowej pod Gravelines,

Zimna wojna w Berlinie

Oddziały bryt, odcięły radiostację sowieckę
w odpowiedzi na sowieckie
utrudnienia

BERLIN. — W odpowiedzi na szykany so
wieckie oddziały brytyjskie otoczyły we 
wtorek rano radiostację sowiecką, stojącą w 
angielskiej strefie Berlina; ustawiono po
trójne zasieki z drutów kolczastych i bloku
jąc w ten sposób 300 członków sowieckiego 
personelu wewnątrz gmachu, oraz 16 war
towników rosyjskich. Wszystkie osoby prze
bywające w radiostacji mogą opuścić gmach, 
ale żołnierze brytyjscy nie wpuszczają ni
kogo do wnętrza radiostacji.

Przed wieczorem we wtorek sowiecki szef 
Komisji Kontrolnej, Sergiu Degin odwiedził 
brytyjskiego generała Colemana. Obaj ko
mendanci omawiali sytuację wytworzoną 
przez odcięcie • przez Rosjan wschodniego 
Berlina od stref zachodnich. Przedstawiciel 
Rosji protestował przeciwko odcięciu przez 
Anglików radiostacji sowieckiej, oraz doma
gał się wycofania brytyjskich żołnierzy z 
tego rejonu.

W urzędowym komunikacie po tej konfe
rencji oświadczono, że obaj komendanci po
czynili pewne postępy. Nie określono o jakie 
postępy chodzi.

komunikacyjne
wielkich drogach oraz 7 liniach kolejowych 
odbywa się normalnie.

Rosjanie nie dopuszczają jedynie w dal
szym ciągu alianckich patroli do krążenia 
na autostradzie pomiędzy Berlinem i Helm
stedt.

BELIN. — Władze wschodniego Berlina 
rozpoczęły wydawać dwie kategorie przepu
stek dla berlińczyków, którzy udają się do 
zachodnich stref miasta.

ze swojego miasta, powracali w trumnach, 
ustawionych w dwóch samochodach ciężaro
wych.

Członkowie rodzin ofiar przybyli do Gra
velines, aby umożliwić rozpoznanie zwłok i 
rozdzielenie różnych przedmiotów, wyłowio
nych z wody. W czasie tych formalności roz
grywał)- się wstrząsające sceny. Trzy rodzi
ny straciły kilku swoich członków-. W wy
cieczce uczestniczyło 7 osób z jednej rodzi
ny. Tylko jedna z .nich przeżyła katastrofę. 
Przed odwiezieniem zwłok z Gravelines, miej
scowy proboszcz odprawił modły żałobne.

W chwili przybycia żałobnego konduktu 
do Gandawy, rozegrały się tam rozpaczliwe 
sceny. Cała ludność dzieli żałobę nieszczęśli
wych rodzin, które w tak tragicznych oko
licznościach utraciły swoich bliskich. Pogrzeb 
ofiar odbędzie się w sobotę.

W imieniu króla Baudouina marszałek 
dworu nadesłał telegram z kondolencjami do 
burmistrza Gandawy. P. Gaston Monnerville, 
przewodniczący francuskiej Rady Republiki 
przekazał telegram kondolencyjny do prze
wodniczącego Senatu belgijskiego.

uchwalona przez
parcie pracowników, gdy nie broni 
interesów.

(Foto: Record) 
Min. spraw wewnętrznych, Charles Brune.

•Zgromadzenie Xar.*’ 295 głosami przeciw 253
ich

Apele syndykatów
Wszystkie syndykaty, nie podporządkowa

ne komunistom, a więc CFTC, FO, syndykaty 
niezależne i Federacja Autonomiczna wystą
piły przeciw strajkowi.

Force-Ouvriere ostrzegła swoich członków 
„przed rozwijającym się, nowym manewrem 
politycznym" i wezwała do „przeciwstawie
nia się usiłowaniom pogwałcenia wolności 
pracy, jakie mogłyby nastąpić w ramach 
przedsiębiorstw”. CFTC, która zajęła po
dobne stanowisko oświadcza, że CGT, prag
nąc wytworzyć stan stałego niepokoju, daje 
świadomie broń w rękę reakcji społecznej.

Konfederacja syndykatów niezależnych

apel do swoich członków, aby wstrzymali się 
od pracy, począwszy od środy, 4 
czerwca, to znaczy na okres nieograni
czony.

Federacja F.O. natomiast potępiła manewr 
stalinowski i wydała odezwę, w której pod
kreśla, że w „interesie wszystkich kolejarzy 
leży, by nie usłuchali wezwania do strajku 
politycznego i odmówili udziału w nim, peł
niąc pracę normalną i szanując wolność pra
cy na dworcach, w składnicach, warsztatach 
i biurach”.

Kolejarze nie zawiedli i jak wynika z do
tychczasowych doniesień, ruch odbywał się 
w środę wszędzie normalnie. Zanotowano 
jedynie mniejsze zajścia w niektórych punk
tach na prowincji.

Zarządzenia rządu
Ministrowie zainteresowanych resor

tów, pod przewodnictwem premiera Pi- 
nay’a ustalili w czasie obrad w ponie
działek wieczorem i wtorek rano za
rządzenia, mające na celu zapewnienie 
sprawnego funkcjonowania służby pu
blicznej oraz porządku w kraju.

Komunikat, wydany po obradach 
oświadcza:

„W obliczu strajku, nie mającego charak
teru zawodowego i nie maskującego już na 
wet swojego charakteru czysto polityczne
go, rząd postanowił, że funkcjonariusze i a- 
genci służb publicznych, którzy słuchając 
wezwań CGT wzięliby udział w ruchu w 
środę, 4 czerwca, zostaną natychmiast za
wieszeni bez płacy i objęci procedurą dyscy
plinarną.

Wydano wszelkie zarządzenia dla zapew
nienia wolności pracy i funkcjonowania służb 
publicznych”.

Minister Spraw Wewnętrznych, Charles 
Brune, oświadczył:

„Sądzimy, że wezwanie do strajku nie 
znajdzie posłuchu. W7 każdym razie wydaliś
my zarządzenia, aby transporty funkcjono
wały. Z naszej strony — powiedział — nie 
będzie prowokacji; ale jeżeli manifestanci 
postąpią twardo, odpowiedź będzie jeszcze 
twardsza".

nistra, oskarżonego o obelgi i oszczerstwa, 
rzucone na członka rządu.

Pięć osób, • aresztowanych podczas ostat
nich manifestacyj zostało skazanych na kary 
od 5 do 10 dni więzienia z odroczeniem. 
Wśród ukaranych znajduje się naczelny re
daktor tygodnika komunistycznego „La Re
naissance du Vaucluse”.

Zajścia w dep. Somme
Amiens. — Po zebraniu, zorganizowanym 

we wtorek po południu w Escarbletin (Som
me) przez lokalną sekcję CGT dla zaprote
stowania przeciw aresztowaniu Jacques Du
clos, grupa 400 manifestantów zetknęła się 
z policją. 25 osób jest lekko rannych. Nie 
dokonano żadnego aresztowania.

P. Monnerville 
przewodniczącym Rady Republiki

PARYŻ. — P. Gaston Monnerville (Zjedn. 
Lewicy), został ponownie wybrany przewod
niczącym Rady Republiki, 187 głosami prze
ciw 58.

*
Ministerstwo robót publicznych ogłosiło w 

wyraziła uznanie warstwie robotniczej, któ- j sprawie wezwania do strajku na kolejach, 
ra skazała na niepowodzenie manifestacje z i j,e przyłączenie się pracownika kolejowego 
28 maja". । (yo strajku w dniu 4 czerwca, będzie uważa-

Federacja wychowania narodowego! ne opuszczenie pracy i pociągnie za sobą 
(auton.), która jeszcze przed ogłoszeniem natychmiastowe zawieszenie bez pensji, 
strajku wybrała dzień 4 czerwca na zorgani-! Komunikat Ministerstwa Transportów, o- 
zowanie krajowego dnia żądań, postanowiła głoszony w środę rano wskazuje, że służba 
utrzymać swoje zalecenia, ale ostrzegła człon transportowa działała wszędzie normalnie, 
ków, aby nie przyłączali się do żadnego ru- Wspomina także o zajściach na kolejach w 
chu strajkowego. niektórych punktach na prowincji.

PO w.zw?l-eT^kuT-!Leg„ „6- i Skazanie działaczy*komunistycznych 
łu pracowników przez CGT, Krajowa Fede-: aA IGNON. — Sąd w Avignon skazał_
racja Kolejarzy CGT wydala jeszcze osobny i 120 tys. fr grzywny p. Arthaud, byłego mi-

na

Klęska komunistów i C.G.T.
Bobotnicy nie usłuchali wezwania do strajku.

Praca odbywa
LENS. — Według wiadomości, za- 

siągniętych przez nas w środę przed 
południem, o godz. 11 i pól, praca od
bywała się wszędzie w obwodzie prze
mysłowym na Północy normalnie. 
Podkreśla się m. in., że ani kolejarze, 
ani górnicy, nie poszli za komuni
stycznym wezwaniem do strajku ge
neralnego. Podobnie jest w Paryżu i 
w całej Francji, jak nas zapewniono.

Postawa francuskiego świata pra
cy jest odpowiedzią wymowną na 
próby wprowadzenia zamieszek ze stro 
ny obcych czynników, które oder-

się normalnie
waniem od pracy chciałyby pogorszyć 
sytuację robotników, aby następnie 
wykorzystać ich nędzę dla swoich ce-

295 glosami przeciw 253 Zgromadzenie Nar. 
wyraziło zaufanie rządowi w sprawie 
projektu ustawy o ruchomej skali plac 
PARYŻ. — Głosowanie nad kwestią zau

fania, postawioną przez premiera Pinay’a w 
uh. piątek w sprawie ruchomej skali płac, 
odbyło się w Zgromadzeniu Narodowym w 
ciągu nocy z wtorku na środę. Zgromadzenie 
Narodowe wyraziło zaufanie rządowi 295 glo
sami przeciw 253 głosom socjalistów i ko
munistów i niektórych posłów z RPF i MRP. 
27 posłów wstrzymało się od głosowania.

Głosowanie poprzedziły wypowiedzi rzecz
ników oraz przemówienie premiera P i n a y.

Poseł Leenhardt (socj.), wysunął 
jako główny zarzut oparcie obliczenia zwyż
ki kosztów utrzymania na wskaźniku 142 z 
grudnia ub. r. Komunista Pronteau 
mówił o aresztowaniu posła Duclos, przyby
ciu gen. Ridgway’a, ale nie wspomniał o ru
chomej skali płac. Poseł Bouxom(MRP) 
zapytał Premiera, czy rodziny będą reprezen
towane w podkomisji, która będzie śledziła 
ewolucję kosztów7 utrzymania. Premier Pinay 
odpowiedział twierdząco, dodając, iż sprawa 
podwyżki zasiłków rodzinnych będzie zbada
na podczas dyskusji nad budżetem społecz
nym kraju.

Po przerwie, w czasie której odbyły się 
narady stronnictw, zabrał głos premier Pi- 
nay. Premier oświadczył:

„Wiadomo, że w7 oczach rządu ruchoma 
skala płac nie stanowi najlepszej gwarancji 
dla pracowników. Gwarancję tę daje raczej 
ustalenie wartości franka. Jednakże zgodzi
liśmy się złożyć nowy projekt. Zobowiązanie 
to zostało dotrzymane w dowód wielkiego 
pragniego osiągnięcia porozumienia z naszej 
strony. Poczyniliśmy ustępstwa na żądania, 
wysunięte przez syndykaty: słowo „zwyżka" 
zastąpiło słowo „zmiana”. Zgodziliśmy się na 
5 proc., zamiast 6 proc. Zgodziliśmy się tak
że na skrócenie okresu namysłu. Ale pójście 
dalej równałoby się narażeniu się na poważ
ne ryzyko. Z drugiej strony, czy byłoby dzi
siaj logicznym, aby ci, którzy domagali się 
ruchomej skali płac, głosowali przeciw?”

„Rząd miałby możność wrycofania swojego 
projektu. Ustawa daje mu to prawo, ale rząd

łów, wrogich warstwie pracującej.
Klęska komunistów przyczyni 

do wzmożenia autorytetu Francji 
terenie międzynarodowym.

się 
na

tego nie 
spełniłby 
wił rząd 
ruchów7.

uczyni. Uważa, że czyniąc to, nie 
swojego obowiązku. Wczoraj sta- 
czoło usiłowaniom wywołania roz- 
Dzisiaj przeciwstawi się próbie

Zabity na granicy
BERLIN. — Policja wschodnio-niemiecka 

zabiła jednego z mieszkańców wschodniego 
Berlina w chwili, gdy znalazł się w pobliżu 
granicy międzystrefowej. Zwłoki jego pozo
stały na ulicy dla odstraszenia Innych.

Połknięte przez dziewczynkę źdźbło 
wyszło plecami

Rzym. — Niezwykle ciekawy wypa
dek zanotowano w Cadepiano, maleń
kiej miejscowości w pobliżu Lugano. 
Pewna mała dziewczynka połknęła 
przypadkowo źdźbło ■ trawy, którą 
mieszkańcy tej okolicy nazywają „cho
dzącą rośliną".

Dziecko zachorowało i rodzice wez
wali lekarza, który oświadczył, że 
dziewczynka dostała zapalenia płuc. 
Po kilku dniach pojawiła się jednak na 
ramieniu dziecka czerwona plama. 
Wezwano innego lekarza, który powie
dział, że dziewczynka ma w tym miej
scu wrzód wewnętrzny. Wrzód ten 
otwarto i okazało się, że wewnątrz

Gwałtowne burze przeszły nad północną 
• Holandią, zniszczenia w 7 wioskach

HAGA. — Nad północną Holandią prze
szły ostatnio gwałtowne burze, powodując 
duże zniszczenia w 7 wioskach. Wiele zabu
dowań zawaliło się pod uderzeniami huraga
nowych wiatrów. Mieszkańcy Holandii nie 
pamiętają takich burz od 12 lat.

Ruch komunikacyjny pomiędzy zachodnim
Berlinem i zachodnimi Niemcami na czterech । źdźbło „chodzącej rośliny'".

. znajdowało się długie na 5 cm.

Pożar pociągu w Casablance
CASABLANCA. — Pożar wybuchł onegdaj 

wieczór,m w pociągu Marrakech — Casa
blanca, krótko po jego przyjeździe na stację 
w Casablance. Dwa wagony drugiej klasy, 
objęte płomieniami, spłonęły w kilku minu
tach.

Prowadzący śledztwo i świadkowie pożaru 
sądzą, że może zachodzić podpalenie.

Pięciu górników 
zasypanych w U.S.A.
Tronwood. — Pięciu górników, za

trudnionych w kopalni rudy żelaznej 
Penokee, w pobliżu Tronwood, zostało 
zaskoczonych w czasie pracy zawale
niem się stropu. Około 60 ratujących 
usiłuje przedostać się do miejsca, gdzie 
pracowali nieszczęśliwi. Prace posuwa
ją się z trzech różnych punktów.

Trzy miliony zwiedzających 
na Targach Paryskich

PARYŻ. — W ubiegły poniedziałek nastą
piło zamknięcie Międzynarodowych Targów 
w Paryżu. Targi zwiedziło blisko trzy milio
ny osób, w czym 250 tysięcy w ostatnim 
dniu.

Tegoroczne Targi udały się pod każdym 
względem, tak jeśli chodzi o liczbę zwiedza
jących, jak i o zawarte transakcje.

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie zagadnień „atomowych"

KOPENHAGA. — We wtorek, 8 bm. roz
poczęła się w Kopenhadze międzynarodowa 
konferencja specjalistów od spraw energii 
atomowej. Przewodniczy obradom profesor 
duński, N. Bohr.

strajku generalnego. Pragnie zapewnie obro
nę kredytu publicznego i dojść do obniżki 
cen, która zrewalóryzuje zarobki. Rząd wziął 
na siebie odpowiedzialność. Mam nadzieję, 
że Zgromadzenie Narodowe przyjmie na sie
bie swoją część odpowiedzialności z rządem 
lub bez niego. Jeżeli większość, która mnie 
poprze będzie niewystarczająca, pozostawię 
innym staranie o stawienie czoła ciężkim od- 
powiedzialnościom chwili".

Przemówienie Premiera było żywo okla
skiwane przez znaczną część posłów. Nastą
piło potem głosowanie, które dało większość 
rządowi.

Zgromadzenie Narodowe zbiera się na na
stępne posiedzenie w czwartek po południu. 
Na porządku dziennym figuruje dalszy ciąg 
debaty nad położeniem w Tunisie.

Powódź w Kalifornii
SAN FRANCISCO. — Dwie rzeki Tulę i 

Joaquin w Kalifornii wystąpiły z brzegów, 
Wiele rodzin zmuszonych zostało do ewakua
cji. Największe zniszczenia spowodowała 
rzeka Tulę w pobliżu Corcoran, gdzie powódź 
zniszczyła pola bawełny i zasiewy zbożowe.

300 tysięcy ludzi usunięto 
z partii komunistycznej w Polsce

BELGRAD. — Dziennik jugosłowiański 
„Nowa Macedonia” podał do wiadomości, że 
nie licząc Rosji, ofiarą czystek w krajach 
kominformowskich padło w ciągu ostatnich 
lat 2 i pół miliona komunistów. Dziennik 
podkreśla, że tylko w okresie 1941—1951 r. 
usunięto z partii 350 tysięcy ludzi w Czecho
słowacji i 400 tysięcy na Węgrzech. W ciągu

\ Zdobyć nowego abonenta dla „Na- \ 
\rodowca”, niech będzie hasłem (( 
(każdego Czytelnika! "t

5 zabitych, 
2 ciężko rannych 
w następstwie eksplozji na naftowcu
Port of Spain (Trinidad). — 5 nor

weskich marynarzy poniosło we wto
rek śmierć, a dwóch innych doznało 
ciężkich obrażeń w następstwie eksplo 
zji na naftowcu „Gundine” w Port of 
Spain na wyspie Trinidad. Naftowiec 
udawał się do Santos. Amerykańskie 
statki pomogły ugasić pożar.

49 zabitych, 58 rannych na drogach,
w czasie Zielonych świąt

PARYŻ. 
Gravelines

— Oprócz 35 ofiar katastrofy w 
i turystki brytyjskiej, która zgi-

nęła pod Laon, 13 osób straciło życie w róż
nych wypadkach drogowych w czasie Zielo
nych świąt a 38 zostało rannych. Razem 
zginęło w Zielone Święta 49 ludzi-i 59 od
niosło obrażenia.

7-letni Pierre Le Tacon zabił się, spadłszy 
z roweru, wywróconego przez samochód w 
Cótes-du-Nord. P. Toupet poniósł śmierć, 
gdy „side-car", na którym jechał, uderzył w 

LONDYN. — Rząd brytyjski podał do wia- słup elektryczny w Bergerac (Dordogne), 
domości, że w północnej Nigerii, 30 km od j W pobliżu Dax nastąpiło zderzenie między 
najbliżej położonej linii kolejowej, odkryto samochodem, prowadzonym . przez siostry 
bogate pokłady uranu. 1 Scnsennac, lat 51 i 50 a autobusem. Obydwie

ostatnich 6 miesięcy usunięto z partii 
nistycznej w Polsce 300 tysięcy ludzi.

Bogate złoża uranu w Nigerii

komu-

siostry zginęły na miejscu. Dawid Brunwas- 
ser, lat 45, szewc z Metzu, został zabity, na
jechany przez samochód, którego kierowca 
zasnął. Motocyklista Oscar z Moyeuvre za
bił piechura, Józefa Bonin, z Cłouange. Paul 
Cordonnier z Hayange poniósł śmierć wsku
tek najechania go przez motocyklistę. Moto
cyklista zabił w Gretz 4-letnlego Herarda 
Hasquere. 19-letnl rowerzysta Harduin po
niósł śmierć pod kołami samochodu w 
Louailles (Sarthe). Dwie osoby zginęły w 
wypadku samochodowym w Mauprevoir 
(Vienne). 23-letni Albert Mathieu z Remir* 
mont, wjechał rowerem w samochód i z 
bił się na miejscu.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Budujmy Polskę z dobrego materiału!
Do Wydawcy „Narodowca”

p. M. Kwiatkowskiego
Rozchodzi się o ważną rzecz, czy Komitety 

Tow. Miejsc, mają nadal należeć do CZP, czy 
do Kongresu Polonii Francuskiej. Mamy te
raz dwie Centrale. Nie posiadamy jednak wię 
cej zaufania do „C.Z.P.” Cala Emigracja 
przyzna je, że panowie z CZP są ped wpły
wem sanacji, a sanacja już nie ma głosu, bo 
przecież upadla raz. a drugi laz już nie po- 
wstanie.

Mieli Polskę, lecz nic byli w stanie jej u- 
trzymać. Dziś naród polski musi słono pła
cić za sowieckie ..oswobodzenie’’. Nie eheemy 
abv Polska była przesuwana raz na wschód 
a drugi raz na zachód. Dzisiejsze Niemcy

żądają granic z roku 1939. Gdyby to żądanie 
spełniono. wówczas Polska byłaby tak mała 
że możnaby jćj pozostałe ziemie prze
rzucić kamieniem z jednego końca na 
drugi. Dziś do Polski jest wjazd, lecz 
nie ma wyjazdu, a kto ryzykuje ucieczkę, 
tego,czeka conajmniej rok pracy przymuso
wej albo przypłaci pawet życiem. Mamy na 
to dowody. Czasy Nerona minęły, dyktatura
Adolfa przeazła i mamy nadzieję, że 
dość” sowiecka w Kraju też się raz 
czy.

Musimy zbudować przyszłą Polskę 
brego materiału i ze zdolnych ludzi.

Z poważaniem

„wol- 
skoń-

z do-

Ed. Mizerski 
sekr. Komitetu Tow. Miejsc. Lens 9-11-16

51 ośrodków karnych do walki 
z duchowieństwem i zakonnicami 

w Czechosłowacji
Rzym. — Czechosłowacka Akademia 

Chrześcijańska w Rzymie podała do 
wiadomości, że reżim praski uruchomił 
51 „ośrodków karnych” dla gnębienia 
duchowieństwa katolickiego. Są to 
przeważnie dawne klasztory przejęte 
przez reżim Gottwalda. W niektórych 
z tych klasztorów trzymani są księża i 
zakonnicy, a w innych zakonnice. 
Agenci bezpieki kontrolują w tych o- 
środkach wszystkie nabożeństwa, ka
zania. nieszpory oraz procesje religij
ne.

Ostatnio reżim praski zorganizował 
specjalne „obozy karne”, przeznaczone 
dla duchowieństwa i zorganizowane na 
wzór obozów7 pracy przymusowej w 
Rosji. '

W obozach tych księża i zakonnice 
zmuszani są do pracy fizycznej przy 
tartakach, przy karczowaniu lasów 
oraz przy robotach ziemnych i budowie 
zapór wodnych.

Bezwzględność reżimu przejawia się 
nie tylko w zmuszaniu fizycznie sła
bych księży i zakonników do pracy po
nad siły, ale również wtrącaniu wielu 
bez sądów i wyroków za najmniejsze 
„przewinienia”, t.zw. „opór” wynika
jący ze śmiertelnego wyczerpania.

Zakonnice umieszczone są w obo
zach pracy przymusowej między in
nymi w Trnawie, Nowych Zamkach, 

"^Dirnowie i Krasnej Lipie.
W obozie w Borach osadzono wielu 

księży. Kilkunastu z nich zostało zgła
dzonych. Młodzi księża muszą uczestni
czyć w wykładach marksizmu i stali
nizmu oraz przechodzić odpowiednie 
egzaminy. W obozie w Semilach księża 
poddawani są specjalnym zabiegom 
medycznym. Pogłoski krążą, że komu
niści traktują tych księży jako do
świadczalne zwierzęta, którym zaszcze
piają najrozmaitsze choroby zakaźne.

Rosja nie odrzuca nowego planu rozbrojenia
ale stawia warunki

Nowy Jork. — W Komisji Rozbroje
niowej O.N.Z. przedstawiciel Rosji Ma
lik zapowiedział, że-Rosja nie będzie 
brała udziału w dyskusji nad wszelką 
redukcją sił zbrojnych Chin, dopóki 
reżim pekiński nie zostanie zaproszony 
do uczestniczenia w obradach Komisji 
Rozbrojeniowej.

Delegat Anglii, Gladwyn Jebb wyja
śnił, że w jego propozycjach chodziło o 
wymienienie krajów, a nie rządów.

Malik oświadczył, że jest to odpo
wiedź wymijająca i powiedziaL^S plan 
mocarstw zachodnich ma- jakoby na ce
lu nie zmniejszenie ^^vojskowyeh-«w: 
świecie, ale zalegalizowanie sił zbroj
nych, jakie posiadają U.S.A., Wielka 
Brytania i Francja.

Reprezentant Rosji domagał się wy
jaśnień, czy plan mocarstw zachodnich 
przewiduje również redukcję sił mor
skich i lotniczych.

W imieniu Francji odpowiedział Ma
likowi Jules Moch, przypominając, że 
sam Malik oceniał siły w7ojskow7e U.S. 
A. na przeszło trzy miliony ludzi. Pro
jekt mocarstw zachodnich domaga się 
redukcji do półtora miliona. Zatem si-

Członkowie Politbiura 
greckiej partii komunistycznej 

sądzeni będą zaocznie
ATENY

Istnienie niezależnej polskiej prasy w USA 
zagrożone podobnie jak na całym świecie

„Równocześnie z walnym zjazdem i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w ■ 
Atlantic (City, w stanie Nowy Jork, i 
w dniach 29-30-31 maja — odbył się w 1 
Atlantic City zjazd dziennikarzy pols- 
<ich z całej Ameryki. Radzono o spra: 
wach dotyczących prasy polskiej w 
Stanach Zjednoczonych.

W tej sprawie pisze „Pittsburcza- 
nin”:

„Pierwszym zagadnieniem będzie 
kwestia utrzymania zagrożonej prasy. 
Warunki materialne pogorszyły się dzi 
staj do tego stopnia, że utrzymanie pis 
ma polskiego jest coraz trudniejsze. 
Wszystko idzie w górę: ceny papieru, 
farby, maszyn, pocztowych opłat — w 
ogóle wszystkiego, co konieczne jest 
do wydawania pisma. Wydatki podsko 
czyły w górę tak szybko i tak niepo
miernie do dochodów, że trudno jest 
koniec z końcem związać. Wiele pism 
polskich upadło z tego powodu. Jest to 
dla Polonii problem bardzo ważny, bo 
ktokolwiek o przyszłości Polonii myśli,

musi z natury rzeczy myśleć o prasie,, dobre chęci, ale mimo to nie mogą mieć 
bez której Polonia nie będzie mogła’—: """"Arx wiiwunodMal
żyć życiem normalnym”.

Tak pisze jeden z dzienników pols
kich w Ameryce, podczas gdy inne po
wtarzają głos ten z aprobatą.

Jeżeli tak jest w Ameryce, to w in
nych krajach, nie mających możliwoś
ci amerykańskich jest jeszcze gorzej. 
Także we Francji jest coraz trudniej 
ucbzymać dziennik polski. Mamy na 
myśli dziennik niezależny, żyjący jak 
„Narodowiec” z dochodów pochodzą
cych z abonamentu i ogłoszeń. „Naro
dowiec” jest organem Wychodztwa od 
43 lat, więc opiera swoje istnienie na 
zaufaniu Wychodztwa, na które zasłu
żył sobie pracą wypróbowaną i radami, 
których przez długie lata udzielał.

Nie mówimy natomiast o pismach ży 
jących z subwencyj i będących dlatego 
z konieczności organami tych, którzy 
subwencje płacą, czyli ludzi często ni
komu nie znanych. Mogą nawet mieć

ani poczuwać się do takiej odpowiedział 
ności za Wychodztwo jak „Narodo
wiec”, zależny wyłącznie od swoich 
czytelników. Gazety żyjące z subwen- 
cyj nie potrzebują się opłacać. Wystar
czy, że dostają pieniądze, które otrzy
mują tak długo, jak to groszodawcom 
jest potrzebne dla ich celów.

Wychodztwo ma od 7 lat taki przy
kład w paryskim organie reżimu war
szawskiego, który mało kto,czyta, a je 
dnak istnieje, bo jest opłacany za 
to, by głosił co mu każą pisać war
szawscy czy moskiewcy groszodawcy.

Male * e n s a e j <• 
z wielkiego świata

■Ogólne zainteresowanie wywołała u- 
chwalona ostatnio przez parlament Paki
stanu reguła, która — aczkolwiek nie za
brania posłom „zdrzemnąć się" podczas 
sesji — zabrania jednak kategorycznie — 
chrapać.

W czasie dyskusji nad tą. regułą — pre 
mier Pakistanu oświadczył tonem zgorszę 
nia. iż niektórzy z posłów zdają się przy
chodzić na salę posiedzeń po to jedynie, 
by ‘mogli się tam wyspać...

■ W Belo Horizonte, w Brazylii, zano
towano ostatnio pojawienie się skorpio
nów; dr. Wafmang Bucheri, asystent In
stytutu Butanta, udzielił prasie wywiadu 
o konieczności kampanii przeciw’ tym ja
dowitym pająkom, których ukłucie po
zbawia życia coraz więcej osób; należy 
przeprowadzić solidną dezynfekcję miesz
kań i zachować wielką ostrożność.

Kontrola na wyspie Koje będzie przywrócona

Nowy premier Wietnamu zapowiada 
zaostrzenie walki z Vietminhem

TOKIO. — Generał Clark, naczelny dowód
ca wojsk O.N.Z. na Korei odwiedził ostatnio 
obóz jeniecki na wyspie Koje w towarzystwie 
generała Van Fleets, dowódcy 8. armii. Po 
zapoznaniu się z sytuacją generał Clark za
powiedział, żc wysłana będzie na wyspę ko
nieczna ilość żołnierzy, by przywrócić posza
nowanie wszelkich rozkazów przez jeńców 
komunistycznych; generał Clark dodał, że 
O.N.Z. pragnie utrzymać kontrolę przy jak 
najmniejszym rozlewie krw i, natomiast przy
wódcy komunistyczni zbuntowanych jeńców 
nie troszczą się zupełnie o życie swoich ko
legów. Ich jedynym zadaniem jest prowo
kować coraz to nowe trudności.

ców odniosło 
do szpitala, 
miejscu.

Uprzednio 
stracił życie.

rany. 2 zostało przewiezionych 
2 otrzymało zaopatrzenie na

jeden jeniec komunistyczny

Saigon. — Jak donosiliśmy we wczo
rajszym numerze, cesarz Bao Dai roz
wiązał rząd p. Tran Van Huu i powie-

ły amerykańskie zostałyby zmniejszo
ne o przeszło 50 procent.

Stanowisko Malika i jego wystąpie
nie oceniane są w Komisji O.N.Z. jako 
stwarzanie nowych trudności, ale bez 
odrzucenia przedłożonego planu.

Rosjanie i władze wschodnio-niemieckie 
blokują coraz bardziej komunikację 

z Zachodem
BERLIN. — Pierścień, otaczający Berlin 

zachodni zaHeśnla-sięr Tak samo rneh-komu- 
nikAcyjny 1 pieszy pomiędzy wschodnimi i 

izachodnlmi Niemcami ulega coraz- wlęks»ym 
ograniczeniom.

Na pograniczu stref w Berlinie władze 
wschodnio-niemieckie barykadują nowe ulice, 
zmniejszając w dalszym ciągu liczbę przejść 
między strefami.

W7 rejonie Lichterfeld na pograniczu ze 
strefą sowiecką, mieszkańcy zachodniego 
Berlina zajęli w poniedziałek o 5 godzinie 
barykadę i przepędzili kilku członków „poli
cji ludowej”.

Na autostradzie pomiędzy Berlinem i 
Helmstedt władze sowieckie nie zezwalają 
nadal patrolom alianckim na krążenie I udzie 
lanie pomocy technicznej wojskowym samo
chodom ciężarowym, przybywającym do Ber
lina z zaopatrzeniem dla garnizonu alianc
kiego.

Na pograniczu z zachodnimi Niemcami sa
perzy sowieccy oraz oddziały policji wscho- 
dnlo-niemieckiej budują gniazda karabinów 
maszynowych, ustawiają ciężkie karabiny 
maszynowe na pozycje, budują zasieki, wzno
szą barykady oraz kopią rowy.

Poszukiwania nafty we Włoszech
RZYM. — We Włoszech odbywają się po

szukiwania za naftą na przestrzeni 1.500.000 
hektarów, w środkowych Włoszech, zwłasz
cza w jiołudniowych Abruzzach i na Sycylii.

Wojska francusko vietnamskie 
odrzuciły Vietminhczykiw

Hanoi. — Wojska francusko - viet- 
namskie odbiły we wtorek stanowiska
pod Ning-Gang, 70 km. na pół-wsch. od 
Hanoi. Vietminhczycy zostali odrzuce
ni, ponosząc bardzo duże straty.

Nowy premier oświadczył w wywia
dzie prasowym, że program jego rządu 
obejmie główmie kroki zmierzające do 
zaostrzenia walki z Vietminhem, u bo
ku Francji.

Dodał on, że aby pozyskać ludność 
dla sprawy państwowej, konieczne jest 

rzeprewadzenie reformy rolnej

Dalsze niepokoje
Jeden zabity, czterech rannych

TOKIO. — Na w yspie Koje doszło we w to
rch do dalszych niepokojów. Grupa jeńców 
wezwana, by usunęła ubrania z płotów, od
mówiła. Strażnicy amerykańscy weszli do 
obozu i usunęli ubrania. W czasie tej akcji 
doszło do starcia, w wyniku którego 4 jeń-

S. Rhee straci! popularność w poł. Korei
FUSAN. — Intrygi, jakie prowadzi od 

dłuższego czasu prezydent południowej Korei, 
S. Rhee doprowadziły do upadku jego popu
larności wśród mieszkańców tego kraju. Po 
ostatnim aresztowaniu 12 posłów w Fusan, 
na J83 posłów w Zgromadzeniu Narodowym, 
jedynie 60 posłów popiera jeszcze S. Rhee. 
38 czerwca br. odbędą się wybory nowego 
prezydenta republiki południowo-koreańskiej.

Dziennik „Embrcs” zapowie-
dział, że wkrótce rozpocznle się w Atenach 
proces zaoczny przeciwko sekretarzowi ge
neralnemu greckiej partii komunistycznej, 
Zachariadesowi oraz 11 innym członkom Po
litbiura greckiej partii komunistycznej, któ
rzy wlekli z Grecji do krajów za „żelazną 
kurtyną” w lutym hr., gdy rozpoczął się w 
Atenach praces przeciwko grupie 29 innych 
greckich komunistów, oskarżonych o upra
wianie szpiegostwa na rzecz Rosji.

Prasa grecka donosi, że włękłszość człon
ków Politbiura greckiej partii komunistycz
nej przebywa w Bułgarii, skąd kieruje nadał 
akcją podziemną w Grecji.

Przywódcy greckich komunistów, działają
cy z krajów koąiinformowsklch organizują 
sieć szpiegowską, na terenie Grecji, jak to 
wynika z procesów, ostatnio odbytych w 
Atenach i w Salonikach.

Komunistyczny „połów" klejnotów 
w Rumunii

BUKARESZT. — Reżim rumuński utwo
rzył organizację podobną do już istniejących 
na Węgrzech i w Czechosłowacji, która ma 
za zadanie zajmowanie wartościowych przed
miotów. u osób należących do t. zw. klasy 
„reakcyjnej".

Organizacja ta zatrudnia wielu zawodo
wych jubilerów, którzy razem z milicją są 
„delegowani” do przeprowadzania rewizji w 
domach osób podejrzanych o niechęć do re
żimu, lub też w rodzinach, w których jeden 
z członków znajduje się w więzieniu. Fa
chowcy ci, zwani „oceniaczaml” ustalają 
nieraz śmiesznie niską cenę za klejnoty i 
drogie kamienie, które wskutek tego państwo 

। zabiera prawie, za bezcen.

193) (Ciąg dalszy)
— Dlatego, że mam ważny bardzo 

interes do załatwienia we wtorek o 
dziewiątej.

Reine-Marie poczuła uderzenie ser
ca. ,

— A hrabia wie o tym? — spyta
ła.

— Bo mi nawet on właśnie list ten 
przysłał. Odpowiedziałem mu jeszcze w 
piątek, że wyjadę stąd w poniedziałek 
i wieczorem będę na pewno w Paryżu. 
A wiesz, dziecko, że to gruby interes,., 
c którym mamy traktować,

— Jednakże nie będziesz traktował, 
mój dziadziu I

Przemysłowiec zastraszył się.
— Co mówisz, pieszczotko?
— Że dziadzio pozostanie u nas ju

tro, a nawet po jutrze.
— W takim razie zatelegrafuję do 

Paryża?
— Wcale nie.
— Dlaczego?-
— Bo Gratien dowiedziałby się o 

twoim postanowieniu, a ja tego nie 
chcę! 4

— Ale osaba, z którą się zejść mia
łom jest bardzo poważna, nie obciął
bym okazać się względem niej nie
grzecznym,

— Inaczej jednak być nie może, ko- 
hapy dziadziu. Będą się tutaj dziać 
kie rzeczy, że Andre może utracić

(Foto; łtecord)
Nowy premier rządu w Vietnanr.e, p. Nguyen 

Van Tam (na lewo).
8 i pół miliona mieszkańców w Australii
CANBERRA. — Urząd statystyczny po-

. . i da je, że w końcu roku 1951 Australia posia-
rzył misję utworzenia nowego gabme-; dała g j pńj miliona ludności. Przyrost na- 
tu dotychczasowemu ministrowi spraw i turalny wyniósł w ubiegłym roku 111.000
wewnętrznych, p. Nguyen Van Tam. ludzi.

Narady admirała Mac Cormicka 
z marszałkiem Alexandrem

G<fcneral Eisenhower

LONDYN. Naczelny dowódca floty
atlantyckiej, admirał .Mac Cormick, przeby
wający w Londynie odbył we wtorek nara
dy z brytyjskim ministrem obrony narodo
wej, marszałkiem Alexandrem oraz pierw
szym Lordem Admiralicji na temat obrony 
Atlantyku.

Węgry wzmacniaj? barykady i zasieki 
na granicy z Austrię

ZURYCH. — 1’rasa szwedzka doniosła, że 
reżim węgierski wzmacnia przeszkody na 
długości 400 km na pograniczu z .Austrią.

Saperzy i technicy węgierscy budują ścia
nę zasieków z drutów kolczastych, wysoką 
na 1 metr 80 cm. Na przestrzeniach nie po
krytych lasami, saperzy węgierscy zagęścili 
pola minowe.

W wielu rejonach, gdzie granica przebie
gała na terenach pokrytych lasami, drzewa 
zostajy ścięte i zbudowane zostały wieże ob
serwacyjne z odpowiednimi przesiekami dla 
obstrzału karabinów maszynowych.

Prace te trwają od kilku miesięcy.
Prasa szwajcarska przypomina, że grani

ca austriacko-węgierska jest obecnie najwię
cej wykorzystywana przez uchodźców, przy
bywających z Węgier 1 Rumunii.

życie, a więc naturalnie i ja... Boże je
żeli on umrze, to ja go z pewnością nie 
przeżyję! Więc chcę, żebyś pozostał!...

Twarz pana Lemarchand zmieniła 
się nagle.

Człowiek, który przez całe swoje ży
cie niczego się7 nie obawiał zdawał się 
bliskim omdlenia.

— No, kochany dziadziu, teraz nie 
czas się cofać, nie czas umierać ze stra 
chu! trzeba zebrać całą swoją energię 
i siłę woli!... Tego, co się stać ma, pra
gnąłeś tak samo jak ja!... Zresztą tak 
potrzeba koniecznie!... Pomagaj mi i 
rób o co cię proszę!...

Mówiła to z jakąś dziką stanowczo
ścią, zapominając o zwykłej słodyczy, 
z jaką przemawiała do dziadka.

Pan Lemarchand nie myślał się je
dnak o to gniewać,

Przyzwyczajony od pierwszego spój 
rżenia czytać w umysłach i duszach, i 
poznawać charaktery, poznał odrazu. 
że ma przed sobą jakąś wyjątkową 
istotę, której wszyscy ulegać musieli.

A więc dobrze, będę ci posłuszny. 
Nie pojadę i nie uprzedzę nikogo,..

Potem porwał ją w swoje objęcia 
przycisnął do serca i głośno zapłakał.

— Ale bądź ostrożną, pamiętaj o 
sobie i o Andrem! — powiedział wśród 
łez. — Wielki Boże! gdyby ci się przy
trafiło jakie nieszczęście, cóżby się ze 
mną stało?...

przedstawił zarys

Ożywienie działalności partyzantów 
komunistycznych w poł.-wsch. Korei

PU'ZAN. — Już od dłuższego czasu party
zanci komunistyczni podwoili swą działalność 
w południowo - wschodniej Korei. W celu u- 
łatwienia działań oczyszczających minister 
Obrony Południowej Korei ogłosił zaprowa
dzenie stanu wyjątkowego w południowo - 
wschodnich prowincjach kraju.

6 i pól miliarda dolarów na pomoc wojskową 
i gospodarczą dla zagranicy

Waszyngton. — Komisja Mieszana, 
złożona z przedstawicieli Senatu i Izby 
Reprezentantów uzgodniła ostateczny 
tekst ustawy finansowej, przewidują
cej kwotę 6 i pół miliarda dolarów na 
pomoc wojskową i gospodarczą dla 
zagranicy. Jak wiadomo, prezydent 
Truman w swoim orędziu do Kongre
su domagał się 7 miliardów 900 milio
nów na łączną pomoc dla zagranicy.

Pakistan zamówił we Francji 
235 wagonów kolejowych

KARACHI. — Pakistan zamówił we Fran
cji 235 wagonów kolejowych i ‘45 w Japonii. 
Dostawy mają nastąpić w ciągu 12 następ
nych miesięcy.

Mapka obszarów południowo - wschodniej 
Korei, gdzie wprowadzono ostatnio stan wy

jątkowy.

105-letnia Angielka zginęła w wypadku
Londyn. — 105-letnia Angielka, panna 

Ether Reade, mieszkająca samotnie w willi 
w Cheltenham (Gloucestershire) zmarła w 
"tych dniach na skutek zaczadzenia. Wskutek 
wywrócenia się grzejnika naftowego, zapali
ła się podłoga. Gęsty dym udusił śpiącą sta
ruszkę. Była ona swego czasu niańką w do
mu królewskim (za czasów królowej Alek
sandry. prababki obecnej królowej).

Skazany w Jugosławii 
za szpiegostwo na rzecz Czechosłowacji
BELGRAD. — Jugosłowiański sąd wojsko

wy w Skoplie skazał na 14 lat więzienia R. 
Kubesia, który przyznał się w czasie rozpra
wy, że zbierał wiadomości wojskowe od 1948 
roku i przekazywał je czechosłowackiemu 
attache wojskowemu w Belgradzie.

WASZYNGTON. — Przemawiając do 2 ty 
s’ęcy osób, z udziałem sekretarza obrony na
rodowej, Lovetta,'generał Elsenhowr poże
gnał się we wtorek z przedstawicielami armii 
i przy tej okazji naszkicował zarys swojego 
programu politycznego.

Eisenhower potwierdził, że wojna rozmyśl
nie wywołana nic jest prawdopodobna, ale 
wojna sprowokowana przez jakiegoś satelitę 
Rosji i „eksplodowanie’’ beczki z prochem 
jest zawsze możliwe.

Gdyby Europa wpadki w orbitę komunis- 
I tyczną, znaleźlibyśmy się w bardzo złej po
zycji. U.S.A. muszą mieć zapewnienia, że nie 
będą nigdy odcięte oil zasobów i przyjaciół, 
których mają w innych częściach świata. Ge
nerał Eisenhower wskazał na współzależność 
zagadnień światowych i wyraził przekonanie, 
żc Korea i Indochiny są tak samo ważne jak 
inne rejony dla obrony Zachodu.

Na temat Jugosławii i Hiszpanii generał 
przypomniał, że nie ulega wątpliwości geo
graficzne znaczenie obu tych krajów, ale po
moc dla tych krajów nasuw a bardzo ■poważne 
problemy moralne, polityczne i społeczne.

Generał Eisenhower zwalczał izolacjonis- 
tyczny punkt widzenia, zmierzający do prze
kształcenia Stanów Zjednoczonych w fortecę

swojego programu
i opuszczenie niektórych wysuniętych pozy- 
cyj w Europie.

Generał podkreślił, że wszelka poważniej
sza redukcja pomocy dla aliantów pociągnę
łaby niebezpieczne zmiany planów strategics 
nych. USA winny czuwać nad tym, by naro
dy na pograniczach z Rosją mogły się bronić 
do czasu interwencji amerykkańskich sił 
zbrojnych.

Odpowiadając w końcu Taftowi, generał Ei
senhower oświadczył, że zawsze był zdania, 
iż elementem decydującym w nowej wojnie 
światowej będzie lotnictwo.

4 miliony sierot, wdów i starców 
pobiera zasiłki w Stanach Zjedn.

WASZYNGTON. — W 1951 r. 4 miliony 
sierot, wdów i starców otrzymały zasiłki w 
związku z ustawą o Ubezpieczeniach Spo
łecznych, czyli o l milion 100 tysięcy wię
cej niż w roku ubiegłym. Poprawki do tej 
ustawy uchwalone w roku 1950 pozwoliły do
datkowo 10 milionom pracownikom skorzy
stać z nowych przepisów a równocześnie za
siłki miesięczne zostały zwiększone od 50 do 
100 procent.

„Od 1910 do 1952: Wspomnienia 
dziennikarza"

Odczyt w Lille p. Remy Roure, b. 
redaktora politycznego dziennika 

francuskiego „Le Monde"
Jak wiadomo, w związku z ogłoszeniem, 

przez dziennik „Le Monde” fałszywego ra
portu, przypisywanego admirałowi amery
kańskiemu Fechtelerowi, redaktor politycz
ny tego dziennika, p. Rćmy Roure ustąpił ze 
swojego stanowiska, na znak protestu.

Sekcja Syndykalna Nord i Pas de Calais. 
Syndykatu Narodowego Dziennikarzy „Force 
Ouvriere” organizuje w sobotę, dnia 7 
czerwca br. o godz. 15-ej w sali Rouet na 
Targach w Lille konferencję z udziałem p- 
Rćmy Roure, który był jednym z najstar
szych współpracowników „Le Monde”. Cie
szy się on bardzo dużym szacunkiem wśród 
dziennikarzy także z tytułu zasług położo
nych w Ruchu Oporu. Odczyt który wygło
si p. Roure nosi tytuł: „Od 1910 do 1952, 
czyi) wspomnienia dziennikarza”. Odczyt wy. 
głoszony będzie specjalnie dla dzienhikarzy. 

j Może w swoim odczycie p. Remy Roure od-» 
chyli „rąbek tajemnicy” rzekomego „rapor
tu" admirała amerykańskiego Fechtelera, 
przypisywanego mu przez ,.Le Monde”?

•BELGRAD. — Według radia w Belgradzie, 
reżim w Czechosłowacji zamierza podobno 
przeprowadzić, częściową mobilizację kilku 
roczników.

Wiadomość ta nie została jednak potwier
dzona z innego źródła.

— Jesteś uczciwym człowiekiem, nie 
zrobiłeś nikomu nic złego. Dla czegóż- 
by Pan Bóg miał być tak okrutnym i 
tak cię zasmucić na starość?... Nie, 
nie... kara, o którą ci tak chodzi, będzie 
spełnioną. I używać będziemy szczę
ścia, na które zasłużymy!...

Przez cały dzień Reine-Marie była 
względnie spokojną.

Widocznie Gratien przypuszczając, 
że pan Lemarchand odjedzie dopiero 
nazajutrz, wydał rozkaz spełnienia 
zbrodni, kiedy starego hutnika nie bę
dzie i Andremu ubędzie silna pomoc.

Następnej nocy jednaki.3 panna de 
Plessis tak samo zasnąć nie mogła.

Nakoniec w nocy u poniedziałku na 
wtorek, kiedy się zdrzemnęła, ulegając 
nadzwyczajnej fatydze, lekki szmer, 
podobny zaledwie do spuszczającego 
się pająka, obudził ją nagle.

Zerwała się z łóżka z szeroko otwar
tymi oczyma, z gardłem ściśniętym, 

W sąsiednim pokoju zobaczyła zapa- ■ 
lone światło.

Od wyjazdu hrabiego de Plessis, 
Reine-Marie kładła się na pół ubrana, 
w długiej bluzie różowej, okrywającej 
ją od szyi do samych stóp.

Zbliżyła się na paluszkach do sąsie
dniego pokoju.

Margrabina stała trzymając w ręku 
jedną z tych lampek, którą można by
ło palić na powietrzu, ze szkłem okrą
głym, bardzo zwężonym.

Okryta była białym, flanelowym szła 
froczkiem, na bosych nóżkach miała le
ciutkie pantofelki.

—- Violetto! — odezw7ała się Reine- 
Marie,

Młoda kobieta nie zdawała się sły
szeć.

Śmiertelne dreszcze przeszły pannę 
de Plessis.

Ale była to dzielna istota.
— No, powiedziała głośno, oddajmy 

się Boskiej opiece!
I stanęła we drzwiach.
Violetta odepchnęła ją z nadzwy

czajną siłą, przeszła przez pokój i wy
szła na korytarz.

— O! jakie oczy miała, nieruchome 
blade, przerażone, te same, co owrej 
strasznej nocy.

Szła bardzo prędko, sztywna, jak 
tu powiadomić dziadka i pana Servia- 
na?...

Margrabina zdawała się kierować w’ 
przeciwną stronę do apartamentu, zaj- 
mow7anego przez pana Lemarchand i 
sędziego.

Możnaby przysiąc, że idzie prosto do 
pokoju Laury.

Ale nagle zwróciła się na prawo, 
weszła na duży korytarz pierwszego 
piętra i zaczęła schodzić ze schodów.

Przechodziła właśnie obok pokoju 
sędziego. Reine-Marie ruszyła za 
klamkę.

Na szczęście drzwi nie były zam
knięte na klucz.

— Niech pan wstaje! — zawołała 
— zbudzi dziadka i razem z nim idzie 
do pokoju nieboszczki mamy, Andre 
tam śpi i zaraz otworzy.

Potem jak szalona poleciała dalej.
Spojrzała na schody.
Margrabiny nie było nigdzie.
— Boże! — wykrzyknęła — gdzież 

ona jest, gdzie jest!... O! byłem ją 
tylko dogonić mogła!...

Druga godzina wybiła na wielkim 
zegarze w przedsionku.

Zamykające się wielkie drzwi napro 
wadziły Reine-Marie na ślad właści
wy.

— Wyszła, — pomyślała sobie.
Nie schodziła już ze schodów7, tylko 

jednym skokiem znalazła się przy wej
ściu.

Otworzyła wielkie drzwi dębowe,' z 
których łańcuch był zdjęty.

Na dworze ciemność panow7ała głę
boka.

Księżyc nie świecił, a przy bladym 
blasku gwiazd nie można było nic roz
różnić.

Noc chociaż ciemna, była ciepła i 
spokojna. •

Reirie-Marie rozejrzała się na 
w’szystkie strony i nic nie zobaczyła.

— A! — pomyślał? sobie — czyżby 
miała ślad stracić?... Ależ wtedy, Bo
że! stać się może najstraszliwsze nie
szczęście!...

Dreszcze ją ponvaly, zdawało jej 
się, że wpada w przepaść jakąś...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jak się zwalcza skutecznie alkoholizm?
(Korespondencja własna „Narodowca")

Mamy już kurczątka
Pcd stołem w kuchni stoi duży, o- 

■i“4gły kosz. W koszu na sianie leży 
dwanaście jajek, a na nich siedzi po
ważna kwoka. Czubatka

Basia, która nigdy jeszcze nie wi
działa małych kurczątek,. zagląda co
dziennie pod stół i pyta się najpierw 
Czubatki. a potem swojej mamy:

— Czy już? Może już?
Kwoka, stroszy piórka i jest najwy

raźniej niezadowolona, a matka cier
pliwie tłumaczy:

— Mówiłam ci, że minęło dopiero

| się skąpał. A to Puchatka zaplątała
się fatalnie w gałązki, to Szaruś ledwo 
uciekł spod kociej łapy... Kwoka krzy
czała wtedy tak głośno, aż mama przy
biegła na ratunek. A kiedy Basia pró
buje schwycić jedno kurczątko, Czu- 
batka streszy piórka, zgania dzieci i 
zasłania je skrzydłami. Dziewczynka 
ma o to żal, bo przecież taka mądra 
kura powinna wiedzieć, że Basia ko
cha te jej śliczne cipeczki... Ale Czu
batka musi być ostrożna, oho! Ileż to 
niebezpieczeństw czyha na podwórzu! 
Choćby stary Mruczek — rozłożony 
leniwie pod lawą udaje że śpi, a chy-dwa tygodnie, jak siadła... Trzeba je-

-zcze poczekać... ^rze okiem zerka na maleń-
— Ach to nudne czekanie! stwa. A w górze, nad dachami, nie wie-
Wreszcie jednego poranku mama dzieć kiedy zakołuje jastrząb i jak 

wyjęła spod kury jajko i przykłada do piorun spadnie na upatrzoną ofiarę... A 
uszu córeczki: : myślicie, że wrona przelatująca zbyt

— Posłuchaj tylko... nisko nad korytem świnek nie odzna-
— Piszczy! Jajko piszczy! — woła; cza się dobrym apetytehn? Trzeba tak- 

zachwycona i zdziwiona Basia. — Czy .. ....... ...... .... , ,, —_

żę przeganiać dzieciaki, żeby przypad
kiem Siwek nie przetrącił ich kopytem. 
Trzeba im surowo zabronić przełazić 
przez płot, bo u sąsiada jest zły pies. 
Tak Czubatka co chwila dzieci przed 
czymś przestrzega, daje im nauki. 
Wyszukuje im przysmaki sobie od 
dzioba odejmuje, a maleństwa głośno 
przyzywa:

— Ko, ko... Tu, tu... Znalazłam coś! 
W sam raz dla vas to! Ko, ko...

Biegną na wyścigi, wyciągając chu
de nogi, rozpościerając krótkie skrzy
dełka. I dziobią, dziobią żarłocznie...

Gdy pierwszy mrok wyjrzy spod roz
łożystej gruszy. Czubatka prowadzi 
dzieci spać. Pisklęta o czymś jeszcze 
rozprawiają, sprzeczają się o lepsze 
miejsce, popiskują coraz ciszej i wresz
cie zasypiają błogo pod skrzydłami 
zmęczonej cierpliwej matki Czubatki.

Korczakowska

Zagadnienie alkoholizmu oddawna budziło 
w święcie uwagę sfer rządowych i nauko
wych. Stanowi on bowiem jedną z najgor
szych plag społecznych. Wprowadzenie w 
Stanach Zjedn. przed ostatnią wojną t.zw. 
„prohibicji”, t.j. ograniczenia możliwości spo 
żywania alkoholu, nie dało, jak wiadomo do
brych wyników. Społeczeństwo amerykań
skie zwróciło się do innych sposobów, z któ
rych omówimy jeden z najciekawszych.

Alkoholizm przestępstwem ...
W pojęciu Amerykanina, człowiek, który 

tak dalece nie panuje nad sobą, że upija się 
i traci przytomność popełnia przestępstwo 
wobec siebie samego i społeczeństwa, to też 
podlega karze. Nieraz można obserwować w 
dużych miastach amerykańskich taką scenę: 
za chwiejącym się na nogach pijakiem po
stępuje ..anioł bezpieczeństwa” czekając na 
właściwą chwilę, aby go zaaresztować. Ta 
chwila następuje, gdy pijak się przewraca, 
nie panując już zupełnie nad sobą. Według 
statystyk urzędowych, w r. 1950 aresztowa
nych zostało 179.000 pijaków, 52.000 osób zo
stało ukaranych grzywną lub też osadzonych 
na pewien czas w więzieniu. Stw ierdzono też. 
że 25 proc, chorób umysłowych pochodzi z 
alkoholizmu, a jeszcze znacznie większy pro
cent tragedii rodzinnych, rozwodów, opusz
czenia rodziny itd. wynika z tego strasznego 
nałogu. Zauważono też, że od r. 1940 spoży
cie alkoholu podniosło się o 30 proc., co przy
pisuje się nerwowemu życiu w czasie wojny i 
i w latach, które po niej nastąpiły, w latach 
stałego napięcia nerwów.

Co to jest „A.A." ?
Z tych powodów zainteresowanie zagadnie-

tego nałogu i dążą do wyleczenia innych. Ci 
właśnie wyleczeni z pijaństwa ludzie, zało
żyli stowarzyszenie Jedyne napewno tego 
rodzaju w świecłe, pod skrótem „A.A.” t.j. 
„Alhokolies Anonymous” — „Anonimowi al
koholicy”.

Według teorii

śmiech - 
to zdrowie

punktem wyjścia
odzwyczajenia od alkoholu, jest przede wszy 
stkim jasne zrozumienie jego szkodliwości. 
Ale to nie wystarcza : powody bowiem któ
re popychają człowieka do kieliszka są licz
ne I bardzo głęboko schowane w duszy ludz
kiej. Pijakami stają się przede wszystkim 
ludzie nieszczęśliwi, ludzie, którzy czuja się 
niepotrzebni na święcie, którzy uważają się 
za pokrzywdzonych, za niedocenionych. Lu
dzie tacy odosabniają się od reszty ludzko
ści i starają się w kieliszku znaleźć pocie
chę i w pijackim zamroczeniu odzyskać stra
coną w siebie wiarę. Alkoholik unika ludzi 
normalnych, bo w ie, że oni go nie zrozumie
ją, że go z góry potępią, że jest dla nich 
jednostką chorą i bezwartościową. Ale alko
holik chętnie spowiadać się będzie ze swych 
nieszczęść innemu alkoholikowi, gdyż w ie, że 
on również podlega tym samym słabościom. 
Te zasadnicze myśli przewodnie posłużyły

Tadeeer Wittlin: WYSPA ZAKOCHANYCH. - 
Książka świetnego pisarza polskiego, promieniu
jąca humorem 1 dowcipem. WYSPA ZAKOCHA
NYCH w sposób wysoce zabawny przedstawia ..mi
łosne dzieje” Polaków w Anglii — i jednocześnie 
ukazuje Angielki i Anglików w krzywym zwier
ciadle satyry. Oto książka, ’którą każdy przeczyta 
z największym zainteresowaniem i yczerym śmie
chem. Liczne rysunki Stefana Osieckiego, nic-
mniej dowcipne niż treść książki.
39S.----

Cena fr.

założycielom ', do stworzenia stówa-
rzyszenia, które dziś posiada nieomal we 
wszystkich większych ośrodkach swoje klu
by i do którego należy wiele tysięcy ludzi.

Obok milionerów biedacy • • •
Zebrania stowarzyszenia „A.A.” odbywają 

się w IckaJach bądź publicznie, bądź też przy 
zamkniętych drzw iach. Członkowie stowarzy
szenia znają się jedynie po imieniu, gdyż na
zwiska nic wolno ujawniać, należą do niego 
zarówno ludzie wierzący jak niedowiarko
wie, ludzie wszystkich klas społecznych, mi-ulem alkoholizmu stale wzrasta w U.S.A. —, ■ . - . . . .

Zajmują się nim zwłaszcza byli alkoholicy,i Honerzy 1 biedacy. Mspoiną jednak tiięzią uh 
którzy sami zgłębili nieszczęście płynące g jest chęć wyleczenia się z nałogu : służą e-

tam już jest żywy kurczaczek ? To on i 
się jeszcze zadusi, mamusiu! Rozbij

I mu celowi odczyty byłych alkoholików, współ 
ne narady, ale przede wszystkim opieka jaką

skorupkę!
— Nie wolno! Sam sobie da radę, 

gdy przyjdzie pora...
— Kiedy przyjdzie pora ? . , Ł. 1 J J j . v było wychc dzić z domu. Na i
— Za kilka godzin. pięknie. Tym trudniej wysiedzieć samej w
Te kilka godzin wvdało się dziew- ' czterech ścianach pokoju. Rodzice wychodzili 

czynce bardzo długie. Gdy po obiedzie do iakcta. Agnieszka byłaby zapewne bardzo 
matka wviela znów snod kurv iedno nłesKcz^,hva z trK° Pr7ymuso'VPK° więzłe- matKa wyjęta znów spoa aury jeano nia K<1yby okno jPj nie wychodziło na po- 
jajko, było ono juz pęknięte i Z otwo- dworze, na którym zasadzono dużo krzewów.

Co Agnieszka zobaczyła, patrzęc przez okno
Po ciężkiej chorobie Agnieszcze nie wolno drzewa i domy. Ale to chyba ostatnia wy- 

dworze było f e'eezka, bo cd owej chw ili samiczka usiadła

ru wyglądał maleńki, żółty dziobek...
Matka wzięła je delikatnie w dwie 

dłonie i pozwoliła córeczce przyglądać 
się , jak pisklę własnymi siłami wydo- 
staje się z niewoli.

Wychylił się mokry łepek, potem 
malusieńkie skrzydełka jakby przyle
pione do chudego ciałka. Skorupka pę
kała i rozsypywała się stopniowo, 
wreszcie pisklę stanęło na niezgrab
nych nóżkach. Było mokre, słabe, 
trzęsło się z zimna i popiskiwało ża
łośnie.

— Daj mi go, mamusiu, daj!
— Nie można, zwrócimy je kwoce 

ped nią się ogrzeje...
Matka odsunęła delikatnie Czubatkę 

z gniazda i wyjęła porozbijane skorup 
ki. Na sianie kręciły się, ćwierkały ży
we, maleńkie kłętuszki... 1

Szare, żółte, czarne...
Basia była zachwycona.
Dużo radości miała z pisklątkami. 

Gdy mama wkładała je do sita i sta
wiała na przypiecku, zbijały się w gro
madkę, przyciskały do siebie tak za
bawnie, że dziewczynka ani rusz nie 
mogła się doliczyć, ile jest ich na praw
dę. i jakiego są koloru. Po tym mama 
posiekała im ugotowane żółtko na de
seczkę — uczyły się dziobać, ćwierka
ły przy tym, głośno, poślizgiwały się 
komicznie na chudych nóżkach. Były 
już teraz puszyste i okrągłe jak ku
leczki, co chwila trzepały skrzydełka
mi i stroszyły piórka.

Gdy podrosły, zaczęły się spacery 
po podwórzu. Od razu okazało się, ja
ka ta mądra opiekunka z Czubatki. 
Wodziła za sobą stadko, uważała na 
wszelkie niebezpieczeństwa. Bo pisklę
ta, wiadomo, głuptasy, na niczym się 
jeszcze nie znają. A to Żółtcdziobek 
zanadto pochylił się nad kałużą i cały

1 Później będzie też sporo kwiatów, tymcza
sem tylko trawa się zieleni, na okrągłym 
klcmb'C. Przyjemnie popatrzeć na tę jasną 
zieleń, ale jeszcze bardziej zajmujący jest wi
dok gniazdka przylepionego do muru. nad 
dużym balkonem nawprost okna Agnieszki. 
Budowały go dwie jaskółeczki, zapewne przy 
byłe z dalekich zamorskich stren. W dziob
kach przynosiły grudki ziemi, łapkami ura
biały je na kulki, później wtykały źdźbła sło
my 1 przylepiały je jedne do drugich. Czasa
mi poprawiały swą robotę, wchodziły do 
gniazdka, jakby chcąc, sprawdzić, czy jest 
dość solidne. To znowu odtruwały i przynosi
ły inny budulec, widocznie potrzebny do wy
kończenia roboty.

Jaskółeczka — samiczka skaleczyła so
bie któregoś dnia łapkę o stłuczoną butelkę. 
Chciała dalej budować swe gniazdko, choć 
łapka mocno krwawiła. Słychać było niespo
kojny świergot jaskółeczki — samca, jej mę
ża. Wyczerpana utratą krwi, jaskółka przy
siadła wreszcie w gniazdku, boleśnie cichut
ko świcrkając. Wystraszony małżonek pod
niósł gwałt: rozlegał się jego głos na całym 
podwórku. Na ten sygnał sfrunęły ze swego 
gniazdka, zbudowanego już w roku ubie
głym, dwie jaskółki i zaczęły krążyć nad 
przy wołającym je sąsiadem. Po chwili sami
czka — sąsiadka wskoczyła do gniazdka, od
łączyła zeń trochę wilgotnej ziemi, dziob
kiem urobiła .ją na okład i przyłożyła go do 
skaleczonej łapki. Jaskółeczka przestała 
kwilić i w końcu usnęła. Wtedy cała trójka 
bardzo prędko wykończyła gniazdo, poczym 
Jaskółki — sąsiadki odfrunęły. żeby powró
cić do przerwanej roboty naprawiania zimo
wych uszkodzeń własnego gniazda.

Przez sześć dni jaskółeczka była unieru
chomiona.

— Widzisz, moja kochana towarzyszko nie
doli, — przemawiała do niej Agnieszka — 
choć jaskółka zapewne nie dosłyszała jej 
słów, a zresztą pewnie nie znała, polskiego 
języka, — niewesoło jest nie móc wyruszyć 
z domu. Samiczka wychylała łepek z gniaz
dka, wypatrując powrotu małżonka. Oddalał 
się. dość często i po pół godzinie w racał ze 
zdobyczą. Przykładał dzióbek do dzióbka mai 
żonki, karmił ją najlepszymi muszkami.

Co to była za radość, kiedy jaskółeczka 
wyzdrowiała i wyfrunęła na spotkanie mał
żonka! — Wzbili się oboje wysoko ponad

na jajkach i znowu samiec dostarczał jej po
żywienia.

Ponad pcdwćrzem były nietylko dwa gniaz 
da jaskółcze. Ulokowały się tam również 
wróble. Obrały sobie za mieszkanie stare do
niczki na parapecie okna, zabitego deskami.

Na każdym podwórzu są dzieci, grzeczne i 
nieznośne. Agnieszka znała dzieci nieznośne, 
lecz nigdy nie bawiła się z nimi. I miała ra
cję. Czyż warto się zadawać z chłopakami 
bez. serca?... Ot i teraz! Murarze zostawili 
drabinę, opartą o mur. Dalejże, dwóch włazi 
po szczeblach i sięga po doniczkę z gniazd
kiem wróbli. Przerażone ptaki, świergocą 
zc strachu, przysiadają na sąsiedniej rynnie. 
Orientują się, że chłopaki je krzywdzą. Ata
kują obrzydliwców, dziob‘ąc po twarzy, po 
głowie. Chłopcy, ze strachu, zasłaniają się 
rękami, wypuszczają doniczkę, która pada z 
hukiem na bruk. A były w ulej wróble ja
jeczka...

Przysiadła bezdemna para wróbli na są
siednim dachu. Siedzą nieruchome, główki 
wtuliły w szyję.

Agnieszka rzuca im okruchy chleba na ta
ras. Ani drgną ! A zawsze z taką radością 
rzucają się na jadło, starając się w dzioba
niu, wyprzedzić chmarę towarzyszy...

Zapadł wieczór. Agniew.lm opowitłeki rodzi
com, co zaszło na podwórzu — Co źa barba
rzyństwo! — cburza się jc<| łtitnś ^S- żeby 
podbierać ptasie gniazda !...

Nazajutrz rano dziewczynka prędko się 
ubrała i zjadła śniadanie, bo spieszno jej by
ło zc baczyć, gdzie się podział)- bezdomne w ro
bie, czy zaczęły budować nowe gniazdo?

Nie siedziały na dawnym miejscu. Uloko
wały się na gzymsie okna, jak by się cho
wając, tuż nad gniazdkiem jaskółek.

Agnieszka zaczęła odrabiać lekcje, gdy na
gie. rozległ się jakiś dziwnie przeraźliwy 
świergot ptaków. Wychyliła się przez okno i 
co zobaczyła? Para wróbli napadła na jas-

biedactwo w głowę, wyrywały jej piórka, a 
nie mogąc sobie dać z nimi rady, napadnię
ta chciała się wydostać z gniazda. Wróble 
pozwoliły jej odfrunąe, na to tylko czeka
ły! Wpakowały się zaraz na jej miejsce, go
towe do upadłego bronić nieprawnie zdobyte
go mieszkania... Nawet wśród ptaków silniej
szy wykorzystuje słabszegó... Co za wstyd!

Tymczasem, wyrzucona jaskółka podniosła 
wrzask, na ile jaskółki mogą tylko wydobyć 
głosu. W kilka minut zebrało się ze trzydzieś
ci sąsiadek bliższych i dalszych. Przysiadły 
na dachu, aby odbyć naradę. Oto i już przy
frunął małżonek wyrzuconej z gniazdka. O- 
burzony, nie namyślając się ani chwili, rzy- 
cił się na wrogów. M'roble były silniejsze od 
niego. Wrócił z powyrywanymi na łebku piór
kami i ociekający krwią... Wtedy ćala gro
mada jaskółek przypuściła szturm na napa
stników. I ten się nie udał... Niejedna z od
ważnych straciła kilka piór... Odfrunęły!

Nastała cisza... Triuiulujące wróble rozgoś
ciły się na dobre w swym nowym mieszka
niu... Wy rzuciły resztki zbitych skorupek od 
jajek na podwórze. Ale ani razu nie wyfru
nęły równocześnie z gniazda: zawsze jedno 
pozcstiiło na straży, gotowe do walki...

Po jakiej godzinie Agnieszka zobaAxla 
jakby ciemną chmurę na jasnym niebie i 
usłyszała świergot. Chyba ze sto jaskółek 
unosiło się ponad ukradzionym gniazdem 
wróbli Udoskonalę celując, rzucały kolejno 
po grudzie ziemi, która spadała na ich głowy, 
na tułów, to na gniazdo. Próżno wróble sta
rały się bronić przed tą opadającą na nic 
ziemią. Wkrótce zostały całkowicie zamuro
wane... bo teraz jaskółki nie bały się łapka
mi przyklejać mokrą ziemię. Dokończywszy 
swego dzieła ukarania napastników, wszyst
kie odfrunęły... Sprawiedliwości stało się za
dość...
' Agnieszka mc mogła doczekać się powro
tu rodziców, aby opowiedzieć, co zobaczyła 
przez okno.

nad każdym nowym członkiem stowarzysze
nia roztacza wyleczony już alkoholik. Oczy
wiście, iż odzwyczajanie nie idzie jak z płat
ka ,nieraz trwa miesiące, ba nawet lata, ale 
dotychczasowe wyniki towarzystwa „A.A.” 
są nadzwyczajne. Gdy w końcu roku 1935 
stowarzyszenie liczyło zaledwie 15 członków, 
w końcu roku 1937 było ich już 40, obecnie 
zaś, t.j. w końcu roku 1951 istniało 4.000 po
szczególnych grup, obejmujących ogółem 120
tys. osób.

Zgodnie z teorią leczenia alkoholik,
to prostu zawiedziony egoista, chodzi więc o 
to, aby go wyleczyć najpierw z poglądu, że 
dzieje mu się od świata krzywda.

Zobowiązania nie picia napojów alkoholo
wych dawane są przez członków „A.A.” tyl
ko na 24 godzin, nigdy na dłuższy okres cza
su.

A jakie są wyniki ?
Zaledwie 17 lat istnienia stowarzyszenia 

„A.A.” dało już niezwy kłe wyniki : oto do
tychczas 90.000 pijaków zostało wyleczonych 
gruntownie z nałogu, a rok rocznic stowa
rzyszeniu przybywa 20.00 nowych członków. 
Ciekawym jest, że stowarzyszenie nie posia
da żadnych prawie kapitałów : zasadą jego 
jest ubóstwo .twierdzi ono bowiem, że sto
warzyszenie bogate zwykle traci z oka swój 
cel i popada w bezczynność...

Ludwik Lewiński: IGRASZKI BOLSZEWICKIE. 
Znany humorysta polski zebrał w tej książce naj
zabawniejsze anegdoty na temat tycia za żelazną 
kurtyną. — Cena fr. ISO.—

Wiech (S. Wiechecki : WIADOMO STOLICA. 
Książka ta. napisana przez najpopularhiejszego sa
tyryka polskiego, zawiera przeszło 70 najbardziej 
rozkosznych opowiacrań. perlących się najlepszym 
warszawskim dowcipem. Mniej więcej połowa opo
wiadali maluje życie Warszawy przed wojną, resz
ta — życie powojenne, w ostatnich latach. W 
książce tej widzimy naszą stolicę, a Jednocześnie 
bawimy się, jak nigdy, przygodami zabawami, 
a nawet kłopotami warszawiaków i warszawianek. 
- Cena fr. 575.—

Budyard Kipling: STALKY i SPÓŁKA. Jedna 
z najwybitniejszych powieści znakomitego angiel
skiego pisarza, autora ,,ł\sięgi Puszczy”. Młodość 
bujna i nieposkromiona, wesołe przygody i tajne 
randki, pierwsze pocałunki, ambitne plany na 
przyszłość i rezultaty tych planów — wszystko to 
zostało opowiedziane przez Kiplinga w frapujący 
sposób. — Cena fr, 340.—

Witold Olszewski: BUDUJEMY KANAŁ, świet
na satyryczna powieść na tle rzeczywistości so
wieckiej. Autor dzięki swemu talentowi i poczu
ciu humoru pozwala nam się śmiać serdecznie 
nawet z tych ponurych rzeczy, które dzieją sie 
w raju sowieckim”. — Cena fr. 195.*.

OD ZAGŁOBY DO WIECHA. Doskonale opraco
wany 'wybór polskiego humoru i polskiej satyry. 
Książka ta zawiera najdowcipniejsze opowiada
nia. nowele i traszki, napisane przez najznako
mitszych pisarzy: Czytając ją. nie tylko serdecz
nie się bawimy i śmiejemy, ale również pozna- 
jemy lżejszą i weselszą stronę naszej literatury.
—• Oprawa kartonowa. — Cena fr. 290.—

HUMOR ALBIONU. Obszerny zbiór najdowcip
niejszych angielskich anegdot i ..kawałów”. Licz
ne zabawne karykatury i ilustcacjć. Oto książka, ” 
przy czytaniu której można „samemu się uśmiać 
i cały dom rozweselić”. — Cena fr. 180.—

Karol Zbyszewski: ANGLICY w DZIEŃ i w NO
CY. Najweselsza książka znanego pisarza, którą 
wybitny krytyk literacki określił w następujący 
sposób: ..Co każdy Polak o Anglikach wiedzieć 
powinien, aby dojść wśród nich do majątku, dłu
gonogiej dziewczyny 1 małego domu o pięciu po
kojach — na długoterminowe sptaty”. Z książki 
tej poznacie życie rodaków w Wielkiej Brytanii, 
a czytając ubawicie się za wszystkie czasy. — 
Cena fr. 250.—

Wyrąienione książki należy zamawiać na załą
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo
cześnie należność według cen, podanych wyżej. Po
dana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki .opakowanie, polo l ubezpieczenie. Na żąda
nie książki mogą być wysłane ao Polski i wszel
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podanie dokładnych adresów drukowanymi li
terami.

UWAGA: U yeyłka zasiówienyrh książek nastą
pi w ciągu - 15 dni |h> otrzymaniu całkowitej 
należności.

bar.

wizy
zęście w przysłowiu

— Tatuś, czy to prawda, że nic ma nic 
złego, coby na dobre nie wyszło ?

— Tak jest, mój chłopcze, tak mówi przy
słowie — i tak przynajmniej powinno być.

— No to niech mi tatuś da dwadzieścia 
groszy na cukierki - - bo ja stłukłem nową 
tatusiowa fajkę.

X X
•U biurze technicznym

Szet : — Pąn już nie umie narysować pro
stej linii, tylko jakąś Curzona...

(Prosimy wyciąć, wypełnić f wysłać)
Do: ..NARODOWIEC’. LENS (P. de C). 
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem’
. . . . WYSPA ZAKOCHANYCH
; . . . IGRASZKI BOLSZEWICKIE
. . . . WIADOMO STOLICA
. .-. . STALKY i SPÓŁKA

" . ' . . BUDUJEMY KANAŁ
, . -..„GD..ZAGŁOBY DO WIEtTIA

. . . . HUMOR ALBIONU

. . . . ANGLICY w DZIEŃ i w NOCY
Należność za wybrane książki" w wysokości fr.

...........................przekazuję równocześnie 
pocztowo LILLE C/c 1667 — Journal 
wiec”. Lens (P.-dc C.) 
Imię 1 nazwisko" . ..................................

(drukowanymi literami*
Dokładny adres . . ...................

(drukowanymi literami)

Dzielny

kolkę
Przyczepione do brzegu gniazdka, dziobały ZAPEWNICIE SOBIE 1/2 GOOZ!NV INI EC EJ

Baśki wierzbowe 00PO czy,NKU DZIENNIE '

Wicka myśliwy

samiczkę, siedzącą na jajkach.

Ciocia ANIELA.

Pa

By wierzbowe wąchać puszki 
Wspiął się Włodek na paluszki. 
Aż tu obok, widzi Włodek, 
pszczoła sobie wącha miodek! 
O tych baziach pszczółka mała 
od wiatru się dowiedziała!

Wicek poluje. Ujrzawszy zająca, strzelił. Myśliwemu wydawało się, że trafił, ale za chwilę, cóż to? Wi
cek widzi wyraźnie, że zając stanął naskokach. Czemprędzej powtórzył strzał. Gdy dym opadł. oczom- nie chciał 
wierzyć. Znowu ujrzał żywego zająca.

Po nowym strzale, było podobnie. Powtarzało się to kilkakrotnie. Gdy wreszcie z za pagórka nie było 
już widać zająca, Wicek poszedł naprzód. Czy wiecie co zobaczył? Oto leżało otok siebie aż 8 zabitych zajęcy. 
Jeden po drugim wysuwnł się z nocy a Wicek strzelał zapamiętale, sądząc, że celuje zawsze do tego samego zająca.

rnyjąc dwa razy szybciej naczynia stołowe
Julian Majeherceyk

o -
O 
o

przy pomocy płynu
" PRESTO"dlategfo, źe

PO-9-II2-P

ZOMCZCIf, 
jak to etyszczv!

Opowiadanie dla dzieci i młodzieży

<►<►
O

ROZDZIAŁ XXI
W oczekiwaniu przyjazdu

Od tego inia pan Malinowski zmie
nił się w sposób nie do opisania. Po
mimo tego, z.c nie wierzył w mętne za
pewnienia bra'a, aby mógł być kiedyś 
jeszcze szczęśliwym człowiekiem, to 
jednak wewnętrznie czuł jakąś ukry
tą ratjcść i chęć do życia. Wstawał 
teraz o świcie, jak kiedyś przed laty, 
popędzał Wojtka do roboty i sam nie 
marnował nadaremnie czasu na rozmy
ślania. Sprowadził paru chiopów ze 
wsi do naprawy stajni i żłobów. A za
brał się z laką zawziętością do robo
ty że ludzie się dziwili.

— Patrzcie! — mówili ludzie we 
wsi. — Nasz pan M linowski całkiem

się odmienił. Chyba Duch 
niego wstąpił.

święty w

Ale nie tylko pan Malinowski, ale 
również i jego żona stała się zupełnie 
inną. Przy pomocy Wikty i jeszcze 
jednej dziewczyny zajęła się porządko
waniem czyszczeniem domu, jak to 
czyniła dawniej przed £więt m. Wiel
kanocnymi Ale w tym roku święta 
Wielkanocne już dawno minęły.

— Co to może tyć! Dla kogo to 
sprzątanie.' — pytały się nawzajem 
dziewczęta.

Nikt jjdnak nie mógł im na to od
powiedzieć.

Po kilku tygodniach dworek pań
stwa Maine wskich jaśniał czystością i 
zamożnością. Pan Malinowski obcho-

dził teraz wszystkie kąty, pykał ze 
swej fajeczki i czekał na gości.

Wreszcie któregoś dnia nadszedł te
legram datowany z Paryża: „Przy
jeżdżamy w sobotę. Cz* kajcie. P'ran- 
ciszek.”

Pan Stanisław zatarł ręce z radości 
i poszedł napić s.ę trochę śliwowicy.

— To na uspuKojenia serca — mó
wił żonie — I ty się napij!

Ale pani Malinowska wołała pójść 
do swego pokoju, by tam klęcrąc przed 
obrazem Matki Boskiej Ostrobram
skiej, zanieść gorące modły, płynące zc 
zbolałego serca matki.

W przyszłym tyaodniu •. .
ROZDZIAŁ XXII

Przyjazd

( M WYSTARCZY LEKKO TRZEĆ !
Wystarczy wlać kilka kropel płynu 

“Presto” do wody - nawet zimnej - aby roz
puścić wszelki tłuszcz.

(2) NIE POTRZEBA SPŁUKIWAĆ 1 
lvv~r Wszystkie naczynia stają się natych

miast czyste. Nie traćcie czasu na spłukiwa
nie - to zbyteczne.

(3) NIE POTRZEBA WYCIERAĆ !
Pozostawcie po prostu naczynia, by 

ściekfa z nich woda. Po wyschnięciu, talerze, 
póhniski, szklanki, itp... wszystko błyszczy!

Aby szybko i bez wysiłku wymyć 
posadzki, szyby, lustra, malowane 
drzewo, itp. używajcie również 
płynu “Presto”.

przy DDEQTH wsz«stko Jest 
pomocy | |1 LU I W czyste i piękne ,

jest to specjalność lever



Główne cele Międzynarodowej Unii Chłopskiej: 
Walka z komunizmem o wolność, niepodległość i demokrację
Przemówienie St. Mikołajczyka, prezesa Międzyn. Unii Chłopskiej 
wygłoszone na III Kongresie Międzynarodowej Unii Chłopskiej, 

odbytym w Waszyngtonie
IV.

Tworzenie z kołchoźników 
skoszarowanych batalionów pracy 
Naraz, półtora roku temu ogłoszo

no, że dotychczasowy system kołcho
zów jest zły, że trzeba skomasować 
mniejsze kołchozy w większe giganty 
produkcji rolnej, a ludność wysiedlić z 
mieszkań, wiejskich, wydziedziczyć z 
działek i pomieścić w miastach spe
cjalnie dla nich pobudowanych, w tak 
zwanych agrogorodach.

Miało to dać rzekomo lepsze warun
ki bytu kołchoźnikom, podnieść pro
dukcję rolną, uchronić ją od strat i 
kradzieży, zabezpieczyć od zniszczeń 
narzędzia i zagwarantować lepsze ich 
wykorzystanie.

Miało to dać podniesienie przeszko
lenia zawodowego i politycznego koł
choźnikom i podniesienie możliwości 
kulturalnych człowieka.

W rzeczywistości chodziło o stwo
rzenie z kołchoźników, skoszarowa
nych batalionów pracy, oderwanych od 
wiejskiego życia i ziemi poddanych 
większej kontroli i eksploatacji. _

Zaczęła się propaganda na rzecz gi- 
gantgantycznych agrogorodów.

Ostatnio zaś ten nowy system zo
stał potępiony i uważa się stary sy
stem za lepszy.

Chłopi czynnikiem siły i oporu
Chłopi rosyjscy wykazali, że pozba

wieni ziemi, pozbawieni wolności, na
wet po trzydziestu latach niewoli, nie 

* zatracili swego ducha niezależności i 
nadziei. Moralnie zwyciężyli, gdyż o- 
bawa o dalszy spadek produkcji rolnej 
i niemożność wybudowania agrogoro
dów na czas — zmusiła dyktatorów boi 
szewicki do chwilowego zaniechania 
tych planów.

Wściekłość ataków komunistycz
nych na chłopów za żelazną kurtyną, 
wskazuje, że mimo rzekomego uprze
mysłowienia, mimo rzekomego spadku 
roli chłopów w tych krajach, stanowią 
oni po dziś dzień czynnik siły i oporu, 
którego nawet komunistom nie łatwo 
złamać.

Wystarczył tylko lekki powiew, a 
już opór chłopski przeciw komuni
stycznemu ustrojowi Tity stał się tak 
widoczny, że specjalne zarządzenia 
musiały być publicznie wydane prze
ciwko buntującym się chłopom. Świad
czy to o tym tylko, jak siła, opór i nie
zależność chłopska są niespożyte i jak 
ujawniają się natychmiast skoro tyl
ko okazją się ku temu nadarzy. *

Reżim komunistyczny nie może być 
ustrojem demokratycznym

Mówiąc o Jugosławii, przypomina mi 
się rok 1944, kiedy to w czasie swego 
pobytu w U.S.A, przestrzegałem, że 
wyrażając uznanie Czerwonej Armii za 
jej bohaterstwo w obronie swego kra
ju, nie wolno równocześnie wprowa
dzać w błąd demokratycznej opinii 
publicznej twierdzeniem, jakoby Rosja 
sowiecka uległa demokratyzacji i na
wet przechodziła na ustrój stosujący 
tolerancję religijną.

Twierdziłem wówczas, że rozszerza, 
nie tych nieprawdziwych wiadomości 
może kiedyś spowodować odwrócenie 
się opinii publicznej od tych, którzy ją 
w błąd wprowadzali, gdy się okaże, że 
ich twierdzenia są nieprawdziwe.

Warto to przypomnieć, gdy się ob
serwuje obecnie próby rehabilitowania 
w opinii publicznej komunistycznego 
ustroju Tity, jako ustroju demokra
tycznego.

Dyktatura Tity i Stalina
Jesteśmy dzisiaj razem tutaj w Mię

dzynarodowej Unii Chłopskej z naszy
mi przyjaciółmi, przedstawicielami na 
emigracji chłopów serbskich i chor
wackich nie tylko dlatego, że nie zwy- 
kliśmy opuszczać przyjaciół w potrze
bie, ale także dlatego, że zwalczamy 
każdą dyktaturę, a więc i dyktaturę 
Tity, który zresztą publicznie nie< tai, 
że był i pozostał komunistą. Dla nas 
demokratów ideologicznie nie ma żad
nej różnicy między komunistą Stali-

nem, a komunistą Titą. Obaj prakty
kują dyktaturę, obaj winni są opresji 
i zbrodni wobec narodów przez siebie 
ciemiężonych.

Walka o demokrację 
musi być oparta na masach

Czasami spotyka nas zarzut, że nie 
w każdym antykomuniście chcemy wi
dzieć swego sojusznika.

Nasze ruchy polityczne przestały 
być ruchami tylko klasowymi, a stały 
się ruchami ogólno-narodowymi. Zbyt 
dużo poświęciły one w walce z domo
wymi totalizmami, z faszyzmem, z hit
leryzmem i komunizmem, by tak łatwo 
i bez wszystkiego mianować dzisiaj 
szermierzem demokracji każdego, a 

zwłaszcza tego, który wczoraj poma
gał gnębić swój naród ustrojem tota- 
listycznym, dokonywał zamachu, czy 
spiskował w politykujących solda- 
teskach. 1

Nie zamierzamy nikomu odmawiać 
prawa walki z komunizmem, ale jeste
śmy przekonani, że skuteczna walka z 
dyktaturą o demokrację musi być o- 
parta głównie o masowe, demokra
tyczne ruchy, tak na odcinku narodo
wym, jak i międzynarodowym, bo to 
jedynie daje najlepszą gwarancję zwy
cięstwa, utrwalenia demokracji i poko
jowej współpracy międzynarodowej.

Apel do U.S.A.
W zakończeniu, miło mi podzięko

wać Prezydentowi U.S.A, i Kongreso
wi za ustawę o uchodźcach, która tylu 
naszym nieszczęśliwym rodakom o- 
twarła nowe drogi do wolnego życia.

Pragnąłbym podziękować Panu Pre
zydentowi Trumanowi również za no
wą inicjatywę, zmierzającą w kierun
ku rozszerzenia prawa emigracji u- 
chodźców politycznych do U.S.A.

Pragnąłbym zaapelować do Kongre
su Stanów Zjednoczonych w imieniu 
zarówno tych tyśięcy, przed którymi 
droga do wolności jest jeszcze zam
knięta, jak i w imieniu tych, którzy po 
okresie walki z komunizmem, unosząc 
tylko życie, zostawiając Ojczyznę, 
dom, a często i najdroższych członków 
swych rodzin, uciekli z piekła komuni
stycznego.

Przecież to jest wspólna sprawa i 
walka o wspólne cele — walka z ko
munizmem o panowanie wolności i spo
koju na całym świecie.

Czy żołnierz z frontu walki z .komu
nizmem, jeżeli mu się uda uciec, zasłu
guje tylko na wywiad z dziennikarzem, 
szukającym sensacyjnych wiadomości, 
czy z przedstawicielami władz bezpie
czeństwa, sprawdzającymi jego tożsa
mość, by potem znaleźć się bez prawa 
pobytu, bez prawa do pracy, do życia 
i do poruszania się ?

O sprawiedliwe podejście 
do uchodźców politycznych

Ten sam apel kieruję do rządów kra 
jów europejskich, by z sercem i po 
ludzku traktowali sprawę uchodźców 
politycznych, podejmując się spełnie
nia obowiązków, które zwiększyły się z 
momentem rozwiązania I.R.O.

Wierzę, że ta tak drobna stosunko
wo przysługa w stosunkach do niezła- 
manych żołnierzy idei demokracji i 
wolności — biednych ofiar terroru ko
munistycznego, szybko, z sercem i zro
zumieniem załatwiona, odbije się sze
rokim echem wśród naszych braci w 
kraju, jęczących pod jarzmem komu
nistycznym. Gdy zobaczą, że Zachód 
podaje ich braciom rękę i otwiera 
drzwi wolności — podniesie to ich mo
rale i pomnoży siły do przetrwania w 
tej śmiertelnej walce z komunizmem, 
plagą ludzkości, hańbą 20-go wieku.

Przebieg obrad Kongresu 
Międzynarodowej Unii Chłopskiej

Delegaci stronnictw agrarnych z 12 naro
dów zza żelaznej kurtyny reprezentowanych 
w Unii, brali udział w obradach Kongresu.

Za stołem prezydialnym zasiedli : Stani
sław Mikołajczyk, przewodniczący Unii 
Chłopskiej i prezes Polskiego Stronnictwa

Krzyżówka nr. 52
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Pionowo :
I. ciasto niedopieczone;

II. sąd, mniemanie; nuta;
III. materia organiczna zepsuta; spółgłos

ka;
IV. roślina; werniks chiński;
V. karta nie do przebicia (wsp.); ptak

VI.

vn.

wodny;
symbol chem.-osm (wsp.); skrót pol
skiego zakładu meteorologicznego 
(ws,p.);
pole malowidła; angielskie drugie śnia
danie;

VIII. kierunek filozoficzny;
IX. sprawozdanie służbowe.

*
Rozwiązanie krzyżówki nr. 151

Poziomo: 1. San Marino, 2. praktyka, 3. aa; 
na Boga, 4. Bikini, 5. tyle; ta. 6. Kw (kilo
wat); dz, 7. Nikaragua, 8. ode; rok. 9. no-

1.
2.
3.

4.

Znaczenie wyrazów
Poziomo :

założyciel religii staroperskiej;
krzewiciel, posłannik;
piwniczny, znawca wina; statek wojenny 
polskiej marynarki (skr.);
znawca budowy Ciał organicznych; dwie

Pionowo: I. Spartanin, II. ara. III. na; ble
kot, IV. mknie; Ada V. atak; Kret. VI. 
bitwa, VII. ikona; gra. VIII. nagi; duo,

ry- 
IX.

5.

' czako.

Dobre rozwiązanie krzyżówki nr. 
nadesłali:

51

Piękna uroczystość poświęcenia pomnika 
ku czci poległych bohaterów, spoczywających na cmentarzu w Montbard

Ludowego, p. llossan Dosti — przedstawi
ciel Albańskiej Partii Agrarnej, Dr. G.M. 
Dymitrow — prezes Bułgarskiej Narodowej 
Unii Agrarnej i sekretarz generalny Unii 
Chłopskiej, dr. Vladko Maczbk — prezes 
Chorwackiej Partii Chłopskiej, p. Ferenc Na 
gy — b. premier i prezes Węgierskiego Zjed 
noczenia Chłopskiego, pani Alena Devenis — 
przedstawicielka Litewskiej Partii Chłop
skiej, prof. Augustin Popa — przedstawiciel 
Rumuńskiej Narodowej Partii Chłopskiej, 
dr. Fedor Hodża — przedstawiciel Słowac
kiej Agrarnej Partii Demokratycznej, dr. Mi
lan Gavrilovicz — przedstawiciel Jugosło
wiańsko - Serbskiej Unii Agrarnej oraz p. 
Adolf Blodniek — były premier i przewodni
czący Łotewskiej Partii Agrarnej.

Kongres witali przedstawiciele organizacji 
amerykańskich i różnych organizacji naro
dów zza żelaznej kurtyny. Przewodniczący 
Amerykańskiego Narodowego Komitetu Wol 
nej Europy p. J.C. Grew w liście swym do 
Kongresu podkreślił wyjątkową rolę i zna
czenie chłopów w walce z komunizmem oraz 
złożył serdeczne życzenia Kongresowi i Unii 
Chłopskiej, a p. J.F. Leich przemawiał imie
niem tegoż Komitetu. Następnie kolejno wi
tali Kongres : dr. T.J. Sanders — wr imieniu
Związku Farmerów Amerykańskich, dr. 
Mlha Krek — w imieniu Chrześcijańsko - 
Demokratycznej Unii środkowo - Wschod
niej Europy, p. Charles Peyer — imieniem 
Unii Wolnych Związków Zawodowych, dr. 
St. Olszewski — imieniem Międzynarodówki 
Liberalnej, ks. B. Varga — imieniem Naro
dowego Komitetu Węgierskiego, p. Karol 
Popiel — imieniem Polskiego Narodowego 
Komitetu Demokratycznego, p. V. Sidzikaus- 
kas — imieniem Litewskiego Komitetu Wy
zwolenia, p. Casel — imieniem studentów z 
West Virginia College oraz prof. Small-Stoc
ki — imieniem Ukraińskiej Partii Chłop
skiej.

Szef protokołu Departamentu Stanu p. 
John F. Simmons nadesłał na ręce przewod
niczącego Unii Chłopskiej St. Mikołajczyka 
list z życzeniami dla Kongresu od prezyden
ta Stanów Zjednoczonych.

Ustępujący Wydział Wykonawczy otrzy
mał jednomyślnie wotum zaufania.

W wyniku wyborów przewodniczącym 
Unii i przewodniczącym Wydziału Wykonaw 
czego został jednomyślnie wybrany p. Stani
sław Mikołajczyk, prezes Polskiego Stronnic
twa Ludowego, na którego cześć delegaci u- 
rządzili długą i burzliwą owację. Kongres nie 
przyjął do wiadomości oświadczenia dr. Dy
mitrowa, że wycofuje on swoją kandydaturę 
na stanowisko sekretarza generalnego Unii 
i w jednomyślnym głosowaniu powierzył mu 
dalsze pełnienie tej funkcji. Do Wydziahi 
Wykonawczego zostali jednomyślnie wybrani 
jako wiceprzewodniczący : p. Ferenc Nagy, 
dr. M. Gavrilovicz, prof. A. Popa. dr. J. Czer
ny, pani A. Devenis i dr. V. Maczek.

Kongres wyłonił również szereg stałych 
komisji, do których wybrani zostali przed
stawiciele poszczególnych partii, po jednym 
członku i po dwóch zastępców z każdego na
rodu •

Końcowe przemówienie St. Mikołajczyka, 
w którym dziękował on za wybór i zaufanie 
przerodziło się w spontaniczną manifestację 
Kongresu na rzecz wolności i niepodległości 
krajów pozostających pod panowaniem ko
munistycznym oraz na rzecz niezależności 
ruchów chłopskich i opartej o nie Międzyna
rodowej Unii Chłopskiej, której rosnące zna
czenie i międzynarodowa pozycja nie dają 
spać nie tylko różnym agentom komunistycz 
nym, ale niestety i niektórym elementom na 
emigracji.

Kongres wysłał depeszę do prezydenta 
Trumana, dziękując mu za gościnę, jaką Sta
ny Zjednoczone udzielają 
tycznym i za jego politykę 
zaprowadzenia w świecie 
sprawiedliwego pokoju.

(Koniec)

uchodźcom poli- 
zmierzającą do 
prawdziwego i

W pierwszym dniu Zielonych świąt odbyła 
się w Montbard (Cote d’Or) piękna uroczys
tość poświęcenia i odsłonięcia pomnika ku 
czci poległych w roku 1940 żołnierzy z 10. 
Brygady Kawalerii Pancernej, dowodzonej 
przez gen. Maczka.

Uroczystość ta, ze względu na masowy u- 
dział Polaków i przedstawicieli władz fran
cuskich oraz miejscowego społeczeństwa fran 
cuśkiego, przybrała charakter wspaniałej ma 
nifestacji polsko - francuskiej i przyczyni się 
napAvno do jeszcze większego zacieśnienia 
więzów pomiędzy Polakami j Francuzami i 
większego zrozumienia sprawy polskiej.

powiednich funduszy i zrealizowaniem pro
jektu.

Komitet ten tworzą: Kaczerowski Kazi
mierz — prezes; Mielczarek Kazimierz — 
wiceprezes; Opiołówna Felicja — sekretarka; 
Litwińska Maria — zastępczyni sekretarki; 
Michalczyk Józef — skarbnik oraz pp. Król 
Józef, Masłowski Michał, Niedbalski Bronis
ław i Mróz Antoni — członkowie Komitetu.

Potrzebne fundusze Komitet zebrał wśród 
kolonii polskiej w Montbard oraz mniejszą 
część w okolicznych wioskach i tak o włas
nych siłach, bez żadnej pomocy z zewnątrz, 
doprowadzono budowę pomnika do szczęśli
wego końca, a ukoronowaniem tych wysił
ków była niedzielna uroczystość.Kolonta polska w Montbard liczy około 40 

rodzin, zamieszkałych w większości w do
mach fabrycznych, położonych na wzgórzu 
poza miastem.

Jedynym towarzystwem w kolonii jest tu
taj Rada Rodzicielska, która zajmuje się or
ganizowaniem uroczystości i podtrzymywa
niem polskości wśród młodego pokolenia zro
dzonego tu na emigracji.

Inicjatywę budowy pomnika powziął zarząd 
Rady Rodzicielskiej z młodym i energicznym 
prezesem p. Kaczorowskim Kazimierzem na 
czele i wkrótce powołano specjalny Komitet 
Polaków, który zajął się zgromadzeniem od-

Położenie uchodźców w Palestynie
GENEWA. — światowa Organizacja Zdro 

wia (OMS) i Organizacja Narodów Zjedno
czonych dla wyżywienia i rolnictwa (FAO) 
przeprowadziły ostatnio szczegółową ankietę 
w’śród uchodźców arabskich w Palestynie. 
Ankieta nie stwierdziła wśród nich żadnego, 
poważnego wypadku złego odżywienia lub 
niedożywienia. Raport domaga się jednak, 
aby specjalista odżywiania został mianowa
ny do ośrodków rozdziału żywności i mleka, 
celem usprawnienia nauczania sposobów do
brego odżywiania się i zachowywania hi
gieny.

Raport proponuje także utworzenie fabry
ki dla wytwórczości soku pomidorowego w do 
linie Jordanu, gdzie owoce i warzywa rodzą 
się obficie i są niedrogie. Byłoby wówczas 
możliwym zaradzić brakowi witamin, na któ
ry cierpi około 800 tys. uchodźców. Ankiety 
wykazały, że wyżywienie uchodźców arab
skich jest bardzo często lepsze niż okolicz
nej ludności.

Wspólny raport przedstawicieli dwóch or- 
ganizacyj, którzy w ciągu dwóch tygodni 
zwiedzali obozy uchodźców oraz ośrodki żyw
nościowe, szpitale, szkoły i kliniki Libanu, 
Syrii, Jordanii i terytorium Gaza (Egipt) o- 
świadcza m. in.: „Zwiedziliśmy dwie wioski 
przygraniczne, gdzie 75 proc, dzieci jest nie
dożywionych; natomiast stan uchodźców był 
normalny, ponieważ otrzymują podstawowy 
przydział (1.600 kaloryj i 40 gr. proteiny)”.

Na uroczystość poświęcenia pomnika zje
chali się Polacy z całego departamentu, a z 
okolicy Sens przybył specjalny autobus przy
wożąc przeszło 30 uczestników .

Na placu miejskim uformował się znaczny 
pochód, który z wieńcami i sztandarami 
kombatanckimi na czele (5 sztandarów pols
kich i 3 francuskie), udał się do kościoła pa
rafialnego St. Urse na Mszę św.

Z gości francuskich przybyli na uroczys
tość: podprefekt z Mcntbard p. Hug, bur- 
m’strz miasta p. Baudoin, dyrektor fabryki 
p. Dedzieu, prezesi francuskich organizacji 
kcmbatanckich pp. Poisson, Fortier i Mai- 
grot, członkowie rady miejskiej oraz ks. dzie 
kan — proboszcz miejscowej parafii francus
kiej.

Ze strony polskiej przybyli ks. dr Czesław 
Wędzioch z Paryża, pp. Czarnecki i Domań
ski — prezes i sekretarz zarządu głównego 
S.P.K. z Paryża, którzy byli uczestnikami 
walk pod Montbard, p. Trautsolt z Paryża — 
również b. uczestnik walk pod Montbard, 
Komitet organizacyjny budowy pomnika oraz 
duża ilość b. żołnierzy z całej okolicy. „Naro 
dowca” reprezentował wysłany specjalnie 
przedstawiciel p. Piskorski.

Uroczystą Mszę św. celebrował ks. dr Wę
dzioch, a krótkie kazanie o znaczeniu uroczys 
tości wygłosił miejscowy proboszcz francus
ki, w języku polskim zaś ks. dr Wędzioch.

Obszerna świątynia zapełniona-była wier
nymi i obecni Francuzi, poraź pierwszy mo
że w życiu, słyszeli potężne głosy pieśni „Ser 
deczna Matko" i hymn ,JBoże coś Polskę, 
śpiewane przez setki piersi kobiet i męż
czyzn.

Po Mszy św. prez. Kaczorowski złożył wie
niec przed Pomnikiem Poległych z obu wojen, 
znajdującym się tuż obok kościoła, po czym 
pochód ze sztandarami i wszystkimi gośćmi

: udał się na cmentarz, gdzie odbyła się druga 
• część uroczystości.

Odsłonięcia pomnika, nakrytego sztanda
rem o bantach narodowych, dokonał prezes 
Kaczorowski, który też wygłosił piękne prez 
mówienie powitalne w języku polskim i fran 
cuskim.

Aktu poświęcenia dokonał ks. dr Wędzioch, 
po czym nastąpiło składanie wieńców i bu
kietów, uwitych przez członków Komitetu i 
ich rodziny.

Wzruszającym był moment, kiedy wicepre 
zes Komitetu p. Mielczarek Kazimierz, w 
głębokim skupieniu wywoływał nazwiska po
ległych, wyryte na pomniku, powtarzając za 
każdym nazwiskiem słowa: „Mort pour la 
Polegnę et la France".

Po odegraniu hymnu poległych przez trę
baczy, przemówienia wygłosili jeszcze: pre
zes kombatantów francuskich p. Poisson — 
sławiąc bohaterstwo żołnierzy polskich,, któ
rzy oddali swe życie za wolność Polski i 
Francji oraz p. Czarnecki, który nakreślił 
historię 10. Brygady Kawalerii od czasów jej 
powstania w roku 1918 r.

Po tej części oficjalnej wszyscy udali się 
pochodem do merostwa, gdzie rada miejska 
podejmowała uczestników winem honoro
wym. Przy tej okazji przemówienia wygło
sili burmistrz p. Daudoin i podprefekt p. 
Hug, a prezes Kaczorowski podziękował 
wszystkim uczestnikom za przybycie i udział 
w uroczystości.

W dalszym ciągu zarząd Komitetu podej
mował gości śniadaniem w „Hotel des Ecus 
d’Or”, gdzie w serdecznej atmosferze i mi
łym nastroju spędzono kilka godzin i gdzie 
również wygłoszono kilka okolicznościowych 
przemówień, sławiących więzy przyjaźni pol
sko - francuskiej i wspólne braterstwo broni.

Na marginesie tej uroczystości na specjal
ne podkreślenie zasługuje serdeczny stosu
nek miejscowego mera i całej rady miejskiej 
do zamieszkałych tu Polaków oraz niezwykłe 
poświęcenie i ofiarność członków Komitetu 
organizacyjnego, którzy cicho, bez rozgłosu, 
bez szumnych apeli i artykułów potrafili zor 
ganizcwać tę podniosłą uroczystość, która 
na zawsze pozostanie w pamięci wszystkich 
uczestników.

Pomnik ku czci spoczywających na cmen
tarzu w Montbard żołnierzy, zbudowany z. 
trwałego kamienia, o estetycznym wyglą
dzie zewnętrznym, będzie na wieczne czasy 
symbolem patriotyzmu, ofiarności i miłości 
Ojczyzny wszystkich tutejszych Polaków.

Wiadomości z Belgii
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Największy statek amerykański 
uda się 3 lipca do Europy

NOWY JORK. Nowy statek amery-
kański „S/S United States”, który jest o- 
becnie największym statkiem amerykańskiej 
floty handlowej uda się w pierwszą podróż 
do Europy dnia 3 lipca. Odpłynie on z portu 
nowojorskiego, aby się udać do Hawru i 
Southampton. Statek ten ma 52.000 ton po
jemności i może przewieźć 2 tysiące pasaże
rów.

W sprawozdaniu z obchodu święta Królo
wej Korony Polskiej i Konstytucji 3 Maja, 
jakie odbyło się w Oberhausen - Osterfeld z 
inicjatywy miejscowego Bractwa Różańco
wego mylnie wymieniono wśród gości ks. 
dziekana Retkiewicza, zamiast ks. dziekana 
Kubicę z Essen.

Bractwo Różańca żyw. z Oberhausen - O- 
sterfeld przesyła tą drogą rodakom we Fran- 

1 cji serdeczne pozdrowienia..

Wiadomości z Wielkiej Bryta n i i
Katolicy Brytyjscy a Stronnictwo Pracy
Londyn. — (od wl. koresp.). — Jak 

wiadomo, bryt. Str. Pracy jest w rze
czywistości koalicją zwolenników 
chrześcijańskiej demokracji (Attlee), 
radykalizmu społecznego (Morrison) i 
socjalizmu (Bevan). Brytyjski system 
wyborczy, faworyzujący tylko dwa du
że stronnictwa, współzawodniczące o 
władzę, jest najsilniejszym argumen
tem za jednością Str. Pracy. W miarę 
jednak uzewnętrzniania się różnic we
wnętrznych, jak np. obecnie na tle sto
sunku do dozbrojenia i polityki wobec 
agresji sowieckiej, mnożą się też gło
sy za rozbiciem tej jedności.

Znamiennym jest w tym względzie 
głos „Catholic Herald”, tygodnika ka
tolickiego o wyraźnie chrześcijańsko - 
demokratycznym zabarwieniu. Redak
tor jego p. de Labedoyere, nawołuje 
otwarcie Str. Pracy do porzucenia 
całkowitego „demokratycznego mar
ksizmu”, którego wyznawcy, z p. Be
vanem na czele, „niezmiernie utrudnia
ją stanowisko tylu katolików brytyj
skich”, członków’ czynnych Str. Pracy.

Przeciwko socjalizmowi występuje 
również główny współpracownik „Ca. 
tholic Herald”, znakomity Douglas Hy-

de, autor jednej z najlepszych ksią
żek o komuniźmie, którego był tak 
długo wyznawcą jako kierownik ko
munistycznego „Daily Worker”. Hy
de wykazuje, że „demokratyczny 
marksizm” nie nadaje się do zwal
czania komunizmu, któremu w otwar-
tej walce stale ulegał. r.

Z życia polskich piłkarzy w Retinae
W niedzielę. 25 maja br. w sali Kasyno, od

było się roczne walne zebranie Klubu Spor
towego Polonia Retinne. Na zebraniu był o- 
becny Zarząd Zw. Pol. w Belgii, Zarząd Pił
ki Nożnej. Zarząd Przyjaciół piłkarzy, oraz 
52 graczy P. N. i wielu sympatyków. Zebra
nie zagaił prezes, p. Przemus ała A. Zdał on 
sprawozdanie z rozgrywek o mistrzostwo P. 
N. Polonii Retinne za sezon 1951 - 1952 w 
Regional 2 U R.B.S.F A. Prezes zaznaczył, 
iż Polonia nie miała szczęścia. Zdobyła 6-te 
miejsce...W..grach wzięło udział-25 graczy.

Drużyna ‘2-ga zdobyła 3-e miejsce. Druży
na młodzieży 5-te z udziałem 16 graczy.

Ogółem w rozgrywkach 3 drużyn wzięło u- 
dział 55 graczy, na ogólną liczbę 71 licencjo
nowanych w K.S. Polonia.

Na zakończenie p. Przemusiała podzię
kował wszystkim, którzy brali czynny udział 
w grach oraz kibicom, za poparcie.

Następnie przemawiali wiceprezes p. Ow
czarek J. z P.B. oraz prezes Przyjaciół Pił
karzy, p. Niwa C. Po przemówieniach — 
sprawozdaniach — i dyskusji, przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu, który wybrano 
w jego dotychczasowym składzie co świad
czy, że się dobrze wywiązał z obowiązków.

Potem ustalono datę treningów.
Gracze, którzy brali udział w rozgrywkach 

otrzymali upominki od Z.P.B.O. oddziału Re
tinne oraz od Przyjaciół piłkarzy. Zostało 
wyróżnionych 2-ch graczy za udział we 
wszystkich meczach, mianowicie kapitan dru
żyny 1-ej, Zerka J. oraz Parzybót.

Po lampce wina, zakończono zebranie.
ZARZĄD
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■ Uwaga Czytelnicy pobierający = 
i ,N A R O D O W C A" pod opaską |
• Przedpłata za „NARODOWCA” = 

wynosi obecnie w Belgii
? miesięcznie, frs. belg. . . 55.00 3 
I kwartalnie, „ „ . . 165.00 =
= półrocznie, „ „ . . 330.00 |

Plenarne zebranie Komitetu Szkolnego 
Okr. Charleroi

W niedzielę, dnia 15-go czerwca o godz. 
15-ej, odbędzie się w Maison du Soldat w 
Charleroi, zebranie Komitetu Organizacji 
Katolickich i Niepodległościowych Okręgu 
Charleroi, na które zaprasza się wszystkie 
zarządy okręgowe oraz po 1 delegacie z or
ganizacji, które nie mają okręgów dla omó
wienia zakończenia roku szkolnego oraz uro
czystości 22 czerwca w Charleroi.

,.5»a Zarząd Komitetu: Lisiak Mikołaj, prezes • • •

Międzyn. Kongres Młodzieży Wiejskiej 
w Brukseli

BRUKSELA. — Podczas Zielonych Świąt 
obradował w Brukseli Międzynarodowy Kon 
gres Młodzieży Wiejskiej. W obradach u- 
czestniczyli przedstawiciele rządu.

Reprezentowane były następujące kraje : 
Francja, Niemcy Zachodnie, Włochy, Por
tugalia, Anglia, Holandia, Szwajcaria, Saara, 
Luksemburg i Belgia.

Wizyta króla w Leodium
LEODIUM. —- W dniu 8 czerwca (niedzie

la), Król Belgów złoży oficjalną wizytę mia. 
stu Leodium. Przyjazd Króla do miasta jest 
przewidziany na godz. 9.30.

Stan bezrobocia
BRUKSELA. — W okresie od 18 do 24 ma

ja zanotowano 154.597 osób całkowicie bez 
pracy, 76.874 pracujących zmniejszoną ilość 
dni.

O ile liczba osób całkowicie pozbawionych 
pracy zmalała w porównaniu z poprzednim 
tygodniem o 764 osoby, o tyle liczba osób 
pracujących zmniejszoną ilość dni, powię
kszyła się o 12.267 jednostek.

Wzrost ten zestal spowodowany częścio
wym zastojem w kilku przedsiębiorstwach 
przemysłu włókienniczego.

Farmnic/a wyspa X

Rada Brytyjskich Zwięzków Zawodowych 
popiera program obronny Anglii

Londyn. — Rada Brytyjskich Związ 
ków Zawodowych, obejmująca 36 czo
łowych przywódców brytyjskiego świa 
ta zawodowego wezwała w czwartek 8 
milionów członków do udzielenia peł
nego poparcia dla rządowego progra
mu obronnego. W oświadczeniu swoim 
Rada podkreśliła, że obecne plany do- 
zbrojeniowe Anglii są koniecznością 
życiową i muszą być wykonane w gra
nicach możliwości kraju jako odpo
wiedź na sowieckie zbrojenia i przygo
towania wojenne.

Oświadczenie Rady Brytyjskich 
Związków Zawodowych ma na celu o- 
strzeżenie tych działaczy związkowych, 
którzy idą za Bevanem krytykują
cym obecny plan obronny Churchilla.

Odcinek nr. 59)
Wszyscy trzej biegną do kwatery Prudhomme a, gdzie 

profesor łączy się z poszczególnymi ośrodkami i poste
runkami,- mobilizuje obronę.

— Przepędzić mi tych intruzów ! — krzyczy w mi
krofony.

Profesor Goldwyn kieruje ze swej kwatery artylerią 
przeciwlotniczą. Prócz dział nastawia także magnesy, któ
rych siła zdolna jest zniweczyć działanie fal elektromagne
tycznych, kierujących lotem tych rakiet.

Ogień dział przeciwlotniczych jest skuteczny : pierwsi 
napastnicy, którzy już osiągnęli otaczającą wyspę atmosfe
rę, zmuszeni są do zmiany kierunku lotu. Atak załamuje 
się...

Rob także, usadowiony obok profesora w wieżyczce 
obserwacyjnej, przygląda się w podnieceniu.

— Tutaj, na takiej wysokości zdawałoby się, że po
winniśmy mieć idealny spokój... — zastanawia się Prud
homme. — Czy pan coś rozumie z tego, kapitanie ?...

Rob uśmiecha się.
— Opowiem panu wszystko dokładnie później, profe

sorze. To co widzimy, to jest sprawka inżyniera Butchera...
— Istotnie znikł z wyspy niewiadomo gdzie... — mru-

(Ciąg dalszy —

Lądowanie „statku stratosferycznego” odbywa się w 
najlepszym porządku. Sumienne przygotowania zawsze 
zapewniają powodzenie.

Kapitan Rob i jego towarzysz, oficer marynarki, są 
przyjmowani przez wszystkich z największą serdecznością.

— Kochani przyjaciele I — wykrzykuje Rob w nie
powstrzymanej radości, wychodząc z kabiny.

— Synu mój !... — rozrzewnia się do najwyższego 
stopnia profesor. — Szczęście moje nie ma granic !

Dążą we trzech do kwatery głównej Prudhomme'a.
— Gdy pomyślę, że byliśmy skazani na pozotanie tu 

na wieki, ciarki mię przechodzą... Opowiedz mi pan, kapi
tanie, szczegółowo to wszystko, co się panu przydarzyło 
po opuszczeniu wyspy X—221...

Butcher usiłuje mścić się
Kapitan Rob skupia się, aby uporządkować swe prze

życia i zacząć je opowiadać, gdy nagle wszystkie syreny 
na wyspie odzywają się przeraźliwym rykiem.

Oto obserwatorzy przeciwlotniczy zauważyli, że kilka
naście samolotów rakietowych zbliża się do wyspy. Wszy
scy poznają bez trudności, że są kierowane z ziemi i za
mierzają przypuścić atak.

samogłoski;
polska przyczepka nie akcentowana (en- 
klitykai; slup, kolumna;klityka); słup, KOiumna;
angielski* tytuł rodowy; podstawka pod, 
nuty-7. filareta wileński; spójnik;

6.

WOŹNIAK Józef, St. Jean d’Y. (Chte Mar.) 
DRODZ Tadeusz, Marles-les-Mines (Pas- 

de-Calais).
PIETRUSIAK Dominik, Houdain (P-tle-C)

8. ptak domowy;
rak morski; stopień harcerski (skr.).

Nagrodę w postaci książki: „Późna Zem
sta” A Conan Doyle, drogą losowania otrzy
mał‘p. WOZNIAK J. z St. Jean D’Y.

czy Prudhomme.
(C\ąg'dalszy nastąpi).
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Wieści z Polski
Nieznośne stosunki w polskich portach

Opiate za „Narodowca" wynosi:
Na okres jednego roku fr. 3.100.—- 

* „ 6 miesięcy fr. 1.600.—
„ „ 3 miesięcy fr. 840—

Pocztowe konto czekowe f' C.C. LILLE 16.667
Zamówienia i wszelkie listy nalety adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

„Stosunki w Polsce obecnej są ta
kie, że obywatele, aby się od nich u- 
wolnić, ryzykują życie w próbach u- 
cieczki za granicę” — pisze fiński dzień 
nik „Helsingen Sonamant”.

Dziennik omawia sprawę dwóch fiń
skich marynarzy, przebywających w7 
więzieniu w Szczecinie od kilku miesię 
cy.

Wskazując, że aresztowani maryna
rze prawdopodobnie byli wciągnięci w7 
pułapkę przez cywilnych agentów7 woj 
ska ochrony pogranicza, dziennik twier

dzi, że straż celna, władze portow7e i 
wojsko o wiele więcej myślą o przesz
kodzeniu stałym ucieczkom obywateli 
za granicę, aniżeli o walce z przemyt- 

j nikami, „którzy nieraz cieszą się zupeł 
ną tolerancją władz”.

i Zagraniczni marynarze nie mogą być 
i odpowiedzialni za stosunki panujące o- 
becnie w7 Polsce — twierdzi gazeta. — 
Nie można ich też obciążać winą za to, 

i że obywatele polscy chcą wykorzystać 
za każdą cenę okazję, aby wydostać się 

i z Polski.

► ECilA ©MIA <
Pomniki architektury historycznej 

• na ziemiach polskich

W powodzi konfiskat pism komu
nistycznych, nie zwrócono uwagi na 
jedną konfiskatę, dokonaną z polece
nia prokuratora. Na konfiskatę pisma, 
które zamieściło skradziony plan no
wego samochodu, budowanego w wiel
kiej tajemnicy przed konkurentami 
przez jedną z wielkich paryskich fa
bryk samochodowych.

Po kilku innych sławnych rewela
cjach pism, okazuje się, że w dzisiej
szych czasach wykradanie tajemnic 
jest na porządki dziennym. Kradnie 
się plany generałów, admirałów itp.; 
kradnie się tajemnice wielkich firm 
lansujących modne sukienki; słowem 
wszystko, co się przechowuje w sekre
cie, naogół najczęściej ginie.

Sam fakt przechowywania jakiegoś 
przedmiotu w ukrytym miejscu wy
starcza, by pokusić złodzieja. I spienię
żyć tajemnicę.

Tymczasem istnieje śrcdek na zara
dzenie zhi. Poprostu nie mieć tajem
nic! Mówić wszędzie prawdę! Publicz
nie. Będzie to najlepszy sposób prze
chowania prawdziwej tajemnicy. Bo 
nikt nie wierzy w to co się mówi otwar 
cie! Ludzie wolą słuchać „tajemnic”.

J. U.

Sensacyjna kradzież 

na Lazurowym Wybrzeżu

113 tysięcy akcyj 
skradziono bogatemu Amerykaninowi

NICEA. — Miliarder amerykański, Frank 
Jay Gould, właściciel większości akcyj hote
li w Juan-les-Pins, pa<lł ofiarą. kradzieży 
z włamaniem. Włamywacze zrabowali 113.000 
akcyj na okaziciela „Holdings Palace Casi
no” w Juan-les-Pins, jak również 1 milion 
300 tys. fr w gotówce, przeznaczonych na 
wypłatę dla pracowników hoteli Provenęal i 
Alba. Sekretarka magnata oświadczyła, że 
żadna ze skradzionych akcyj nie bedzie mo
gła zostać sprzedana, bez naprowadzenia po
licji na ślad sprawców kradzieży.

Zderzenie autobusu z samochodem
1 zabity, 20 rannych

LAON. — Samochód p. Georges Michaud, 
którmeu towarzyszyła jego żona, miedzy 
Laon a La Ferc zderzył się z autobusem bry
tyjskim, jadącym z 27 osobami ze Szkocji 
do Wioch.

Pod wpływem zderzenia, autobus wpadj na 
drzewo i odbiwszy się od niego wywrócił sie 
20 m dalej do rowu. iKerowca jego odniósł 
zmiażdżenie obu nóg. Około 20 pasażerów 
jest rannych a jedna pasażerka, pani Dunlop, 
poniosła śmierć na miejscu. iKerowca samo
chodu osobowego i jego żona są ciężko ranni.

Z pomnikami architektury historycznej 
spotykamy się wszędzie, w wielkich mia
stach i małych wioskach, a nawet wśród 
lasów, w pustyniach i na pustkowiach znaj
dujemy rozwaliska budowli, obrazujące dzie
je kultury materialnej.

W Polsce zachowało się kilkadziesiąt ty
sięcy obiektów zabytkowych architektury o 
różnej wartości artystycznej. Natomiast kul
turalna wartość zabytków jest zawsze jed
nakowa, bez względu na to. czy jest to ma
ły, niepozorny dom mieszkalny, kapliczka 
przydrożna, czy też rozległy zamek lub pa
łac.

Każdy rejon czy też ośrodek kulturalny 
tworzył i pielęgnował — zależnie od stopnia 
rozwoju społeczeństwa I tradycji kultural
nej —- własne formy architektoniczne. Jeże
li jakiś kształt architektoniczny przeniesio
ny został do innego ośrodka i znalazł tu za
stosowanie, wówczas pod wpływem miejsco
wych tradycji kulturalnych i możliwości 
technicznych — otrzymywał nieco odmienne 
wykonanie.

Tak powstawały odmiany, czy tzw. szkoły 
regionalne. A największą rolę w tworzeniu 
tych odm'an grali bezimienni wykonawcy 
prac rzemieślniczych. Np. zamek w Suchej 
nie dlatego jest cennym zabytkiem architek
tury, że polecili go wnieść Braniccy, Tar
nowscy czy inni magnaci, lecz że wzniesio
ny przez nieznanych budowniczych rękami 
okolicznych murarzy — nos) cechy renesan
su, przystosowanego do tradycji terenowych, 
regionalnych.

Gotyk w Polsce
Budowle, wzniesione w okresie XIII — 

XV wiek, nazywamy ogólnie gotyckimi. Ar
chitektura gotycka powstała i wspaniale się 
rozwinęła we Francji, osiągając kształty nie
doścignione w dynamice, w bogactwie linii 
i brył.

We Francji gotyk tworzono w kamieniu. 
U nas. na ziemiach Polski, kamienia było 
mało, formy gotyckie przetwarzano więc w 
cegle. Powstały różne ośrodki budownictwa 
gotyckiego: szczeciński, gdański, poznański, 
mazowiecki itd. A zachowane do dziś dzieła 
architektoniczne z tego okresu zasadniczo 
różniące się w wyglądzie zewnętrznym, są 
cennym materiałem dla badali nad kulturą 
artystyczną ludu, rękami swych przedstawi
cieli — rzemieślników wznoszącego te pom
niki kultury.

Podobnie jest j z budownictwem drewnia
nym, które przekazuje nam b. starą i dobrze 
wykształconą ciesiołkę.

Zabytki przemysłowe
Osobny dział zabytków stanowi budownic

two przemysłowe. Zasadniczo dopiero od koń
ca XVIII w. można mówić o przemyśle i za
kładach produkcyjnych. Uprzednio wznoszo
no i użytkowano urządzenia mechaniczne, 
które pomagały w produkcji, żużytkowując 
naturalne źródła energii: wiatr i słońce.

Ciekawe są więc rozwaliska starych wal
cowni i kuźnic (hut) z XVIII i XIXw., w 
których architektura reprezentowana była 
przez kolumny doryckie oraz arkady i skle

pienia rzymskie* Obiektami ważnymi i cen
nymi dla badania rozwoju kultury material
nej w zakresie środków produkcji będą „ro
mantycznie wyglądające” niestety, niszcze
jące i rozwalające się dawne kuźnie wodne, 
wiatraki różnych typów, papiernie z XVIII 
w. czy nawet skomplikowane młyny wodne.

W Polsce zabytki tzw. nieruchomD obej
mujące architekturę monumentalną i kultu
rową. budownictwo wiejskie oraz przemysło
we są stosunkowo nieliczne, wskutek licz
nych i długotrwałych kataklizmów dziejo
wych. Zniszczenia pozbawiły nas niestety 
wielu dokumentów rozwojowych.

Przeszłość Gdańska
Ukazała się monografia St. Bobińskiego 

poświęcona „Gdańskowi wczesnodziejowe- 
mu”.

Bobiński postawił i w znacznym stopniu 
ugruntował doniosłą tezę o rozwinięciu się 
średniowiecznego Gdańska z rodzimego, za- 
chodnio-słowiańskiego osadnictwa wiejskiego.

Autor dowodzi, że Gdańsk powstał z owal
nicowej podgrodziowej wsi targowej i rze
mieślniczej na słynnym szlaku bursztyno
wym. w pobliżu skrzyżowania drogi przelo
towej południe — północ (Tczew — Oliwa), 
tzw. później „via mercatorum”, z drogą na 
Chmielno i Kartuzy. Pierwsze zabudowanie z 
placem targowym powstało grubo przed św. 
Wojciechem i r. 997 na dzisiejszym Starym 
Mieście w rejonie ulicy Łagiewniki, aby stop 
nowo rozszerzyć się w kierunku brzegu Mo- 
tławy, najpierw ku grodowi i dzisiejszemu 
Targowi Rybnemu (teren wykopalisk przy 
Przystani), następnie bardziej na południe, 
ku dzisiejszej Zielonej Bramie, gdzie w po
bliżu przeprawy i drogi ku żuławom i Pru
som utworzyło, się drugie osiedle, prawdo
podobnie również z placem owalnicowym 
(Długi Targ?). Przy procesie zrastania się 
obu osiedli zabudowane zostały kolejno dro
gi - ulice prowadzące z osiedla północnego 
do południowego (..dzielnica mariacka”), 
następnie zaś liczne ulice poprzeczne wio
dące ku Motławie oraz ku drodze oliwsko - 
tczewskiej.

Z “podobieństwa planu śródmieścia gdań
skiego z wzorowanym na nim planem El
bląga (założone 1237 r.), wyprowadza Bo
biński wniosek, że plan Gdańska był już 
skrystalizowany przed tą datą; nadanie mu 
przez Świętopełka prawa lubeckiego koro
nowało tylko jego dotychczasowy samorod
ny rozwój.

Otwarcie wystawy
nastąpi 6

Wystawa „Concours Lepine”, obcho
dzącego w bieżącym roku 50-lecie sto
warzyszenia wynalazców i małych wy
nalazców francuskich, odbędzie się w 
czasie od 6 do 23 czeryvca na obszarze 
między mostem Inwalidów i mostem 
Alma.

W r. 1901 w wystawie „Concours Le
pine” uczestniczyło 60 wystawców. W 
r. 1952 liczba ich wyniesie 600. Przed
stawią oni małe arcydzieła wynalazczoś 
ci, które zyskały „Concours Lepine” 
światową sławę.

„Concours Lepine”
czerwca

Tegoroczna wystawa odbędzie się 
pod patronatem pp. Charles Brune, 
min. spraw wewn., Andre Marie, min. 
wychowania naród., Louvel, min. han
dlu i przemysłu. Ribeyre, ministra 
zdrowia publicznego i zaludnienia, Haa 
ga, prefekta dep. Sekwany i Vicariot, 
przewodniczącego rady generalnej dep. 
Sekwany.

Uroczystościom z okazji rocznicy 
50-lecia będzie przewodniczył p. Baylot 
prefekt policji, następca słynnego pre 
fekta Lepine.

Obrazek ze stalinowskiej „demokracji ludowej"

Pod czujnym okiem sowieckich dozorców masy pracujące za żelazną kurtyną ro
bią nadnormy, by plon swojej ciężkiej pracy znosić na wywóz darmowy do Rosji.

Przygody Rafała Pigułki

Wystawa automatów
W paryskiej „Ga

lerie Charpentier’
po raz pierwszy u
rządzono

U - 
publiczną p

wystawę automatów,
obejmującą automa
ty zbudowane w okre 
sie od epoki Odro
dzenia po dzień dzi
siejszy.

Dźwięk automatów 
muzycznych został na 
kręcony na płyty dla 
radia.

(Foto: Hecord

Oom wypoczynkowy górników z CFTC
w Normandii

Syndykat Górników CFTC dysponu
je w Normandii ośrodkiem wypoczyn
kowym, w którym każdego roku spę
dzają płatne urlopy górnicy z zagłębia 
Nord i Pas de Calais wraz z rodzinami. 
Ośrodek, „Hamel du Mineur”, znany 
jest górnikom jako idealne miejsce wy 
poczynkowe po ciężkiej pracy.

Każda grupa urlopników spędza w 
ośrodku 10 dni. Tegoroczny podział o- 
kresów pobytu przedstawia się jak na
stępuje :

13. — 17 do 27 września;
14. — 1 ewent. od 27 września do 

do 7 października.
Opłata za 10-dniowy pobyt wynosi: 
dla kawalera................... 7.000 fr.
Małżeństwo bezdzietne płaci:

Rafał Pigułka, malarz-ar ty sta, 
To tam, to tutaj się zatrzymuje, 
„Piękne widoki” — rzecz oczywista - 
Z wielkim zapałem „mistrza” maluje.

Już 8<t gotowe, w ramy wstawione, 
W salonie jego wnet potcieszone. 
Raf teraz prosi kolegę swego, 
Aby podziwiał obrazy jego.

Oto na każdym Burek nieduży, 
Który Rafowi za model służył...

1. — 21 do 31 maja;
2. — 31 maja do 9 czerwca;

3. — 9 do 19 czerwca;
4. — 19 do 29 czerwca;
5. — 29 czerwca do 5 lipca;
6. — 9 do 19 lipca;
7. — 19 do 29 lipca;
8. — 29 lipca do 8 sierpnia;
9. —...<8dó 18 sierpnia;

10. — 18 do 28 sierpnia:
11. —1128' sierpnia do 7''września;
12. — 7 do 17 września;

za męża .............................6.500
za żonę 5.500
Małżeństwo z dziećmi:
za męża ....... 5.500 
za żonę......................... , 4.500
za dzieci ponad 15 lat a . 5.400 
od 12 lat do 15 lat . , h 4.000 
od 5 do 12 lat . . w , w 3.500 
od 2 lat do 5 lat . . . . 1.500

Przejazd do Normandii odbywa się 
autobusami, które wyjeżdżają co 10 
dni (wyznaczonych powyżej) o godz. 
14.30 od centrali CFTC w Lens. Za
trzymują się w Beauvais lub Amiens. 
Powrót następuje w podobnych wa
runkach. Autobusy przybywają do 
L.ens o godz. 13.1? , ,/
'Tegoroczne ceny przejazdu nie zo- 

stały jeszcze ustalone.

Północ na czele Francji w statystyce urodzin 
Wielkie miasta na ostatnim miejscu 

(Korespondencja własna „Narodowca")
PARYŻ, w czerwcu.

Francuski urząd statystyczny ogłosił w o- 
statnich dniach poważną i wyczerpującą 
pracę na temat urodzin we Francji. Praca 
oparta o statystyki z ostatnich trzech lat 
jest niezmiernie ciekawa pod wielu względa
mi. Okazuje się, że wieś w dalszym ciągu 
wykazuje największą rozrodczość. Drugą 
ciekawą przesłanką jest stwierdzenie, że de
partamenty północne wyprzedzają daleko 
departamenty południowe pod względem licz 
by urodzin. Wreszcie trzecie stwierdzenie : 
wielkie miasta wykazują najmniejszy odse
tek urodzin. O wielkich miastach należy bo
wiem dodać, że liczba urodzin w tych mia
stach może być wysoka, ale matki nie za
wsze zamieszkują w tych ośrodkach, przeby
wając bowiem tylko czasowo w klinikach lub 
w szpitalach.

Według urzędu statystycznego, na 10 mil. 
.325.000 kobiet przypada w ostatnich latach 
przeciętni* w roku 8001000 dzieci. W roku 
1949, w którym zanotowano najwyższą licz
bę urodzin (840.200) na wsiach urodziło się 
312.200 dzieci; w miasteczkach poniżej 10 
tys. mieszkańców 145.000; w miastach od 10 
do 150 tys. mieszkańców 174.000 dzieci; w 
miastach od 50 do 100 tys. mieszkańców 
53.700 dzieci. Wreszcie w wielkich miastach 
takich jak Paryż, Marsylia. Lyon, zanoto
wano ogółem 154.700 urodzeń.

Jeżeli przyjrzymy się statystyce nieco bli- 
1 żej, stwierdzimy, że największy odsetek licz

by urodzeń przypada na departamenty Pas* 
de-Calais, Nord, Somme, Ardennes, Aube, 
Meuse, Seine Inferieure itp.

Najniższy odsetek liczby urodzeń notuje 
się w departamentach: Creuse, Correze, Hau 
te Vienne, Lot, Aveyron, Bouches-du-Rhóne 
itd.

Roubaix na czele
Gdy chodzi o poszczególne miasta francu

skie, na czele miast, w których notuje się 
najwyższy odsetek urodzin, kroczy Roubaix 
w dep. Nord, gdzie na 10.000 kobiet przypa
dłe 1.018 urodzin. Na drugim miejscu stoi Le 
Havre (1.012 urodzin). Kolejno następują 
wielkie miasta; na samym końcu znajdują 
się raryż (681 urodzin na 10.000 kobiet) i 
Nicea (675),

Powyższy stan rzeczy statystycy komen
tują w następujący sposób':

Liczba kobiet zamężnych na wsiach jest 
daleko większa aniżeli w miastach, stąd fakt 
tak wielkiej przewagi wsi nad miastem pod 
względem rozrodczości. Na wsi dziecko jest 
raczej pożądane i stan duchowy wsi różni się 
bardzo od miasta pod tym względem. Zda
niem uczonych zjawisko poza ważnym 
czynnikiem moralnym stoi pod wpływem 
pewnych czynników społeczno - gospodar
czych, które jednak według oświadczeń au
torytatywnych nie odgrywają tak wielkiej 
roi , jaką niektóre koła chcą im przypisać.

J. Urban

379) (Ciąg dalszy)
W ciemnościach nocy wszystko jest 

możliwe — najcdzic okręt i rozbije w 
drzazgi machinę, na której stał samot 
ny Frank.

Wówczas zakończą się wszystkie cier 
pienia! >

— Drogi Boże — błagam cię, mały 
Frank, który tyle goryczy doznał już 
na tym świecie — zlituj się Ojcze nie
bios i spraw cud. Wszakże to jest dla 
ciebie drobnostka, a dla mnie...

Nagle usłyszał dobrze mu znany 
głos:

— Co to oznacza — żadnego światła 
— czyście p°w7ariowali wszyscy?

Frank podskoczył radośnie z miejsca 
i począł głośno wołać: „Hallo — Glan- 
sen — oto jestem. — Pan żyje?

Frank zauważył starego marynarza, 
wchodzącego z łodzi na okręt. Oświet
lał sobie drogę małą lampką elektrycz
ną. Ciągle przeklinał wszystkich i 
wszystko.

Chłopak podbiegł do starego druha 
i radośnie go przywitał:

— Pan żyje, panie Glansen. — Ja
kim szczęśliwy! — Teraz nie będę sa
motny — jeszcze wszystko może się 
zmienić na dobre — oh, mój Boże! *

Glansen spojrzał zdziwiony na mal
ca.

— Co tu się u was stało? Czekałem 
na was koło wysepki, a tu nikogo nici

widafc. Myślałem, żeście wszyscy ule
gli nieszczęśliwemu wypadkowi.

— Nie o wiele się pomyliłeś panie 
Glansen. Spójrz, tam leżą wszyscy za
bici.

Chłopak począł rzewnie płakać. Opo
wiadał staremu palaczowi szczegóły wy . 
padku, który miał miejsce podczas je
go nieobecności.

— Sam jeden pozostałem przy ży
ciu — kończył — ponieważ ukryłem 
się tam w górze i oni nie mogli mnie 
znaleźć. Gdyby nie to, byłbym już te-( 
raz na tamtym świecie.

Stary palacz wysłuchał z niepoko
jem opowiadania malca, którego szcze 
re słowa wzruszyły go do głębi.

— Podziękujemy Bogu za ocalenie! 
Nie należy jednak tracić zbytecznie 
czasu. Musimy zastanowić się, co da
lej czynić. My nie potrafimy sami pro
wadzić tego okrętu. Nasze życie jest w 
niebezpieczeństwie i dlatego musimy 
wszystko uczynić, co jest w naszej mo
cy, by ujść przed katastrofą.

Frank skinął twierdząco głową.
— Ale co począć? Do czego się za

brać?
Palacz zastanawiał się w ciągu kilku 

minut.
— Mam -— rzeki wreszcie. — Musi

my zapalić światło i dać znaki zbliżają
cemu się okrętowi.

— Ależ skąd weźmiemy latarki ?

MIŁOŚĆ
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
— Na dole stoi ukryta jedna wielka 

skrzynia, w której jest wiele lamp. Ka 
pi tan chował je na wszelki wypadek — 
obecnie skorzystamy z nich. Czekaj 
chwilę, ja zejdę po nie i wnet wrócę.

Jutro zaś rano spuszczę łódź i udam 
się po ludzi — jeszcze nie wszystko 
stracone!

Palacz zszedł po schodach wdół i po 
kilku chwilach wrócił z latarniami w7 
ręku.

Zapalił je i umieścił w odpowiednich 
miejscach.

! — Jeszcze nie wszystko stracone! -r— 
brzmiały mu w uszach słowa palacza.

A nuż ma rację...

Tom Herwart zbadał dokładnie sy
tuację i poddał się rozkazom kapitana, 
który był uradowany, gdyż udało mu

się pozyskać dwóch nowych robotni
ków.

Szukał swego pana — wiedział, że 
przebywa na tym okręcie, ale gdzie 
pracuje?

Należy szybko działać, bo o ile zo
staną przyłapani przez policję, wów
czas nie potrafią się wyswobodzić z jej 
rąk.

Byle prędzej, prędzej!
Po długich poszukiwaniach udało się 

nareszcie Tomowi wrpaść na odpowied
ni ślad. Zeszedł wdół do palarni i roz
poznał w jednym z zasmolonych robot 
ników swego pana Freda Hardinga.

Tom wsunął w rękę kierownika pa
czuszkę tabaki, by ten pozwolił mu zbli 
żyć się do Freda.

— Panie Harding — to ja, Tom Her 
wart. — Nie obawiaj się pan.

Fred przestraszył się, usłyszawszy 
swe imię.

— Ach to ty, drogi Tomie! Skąd się 
bierzesz na tym okręcie — czy wiesz, 
co cię czeka?

Obaj przyjaciele uścisnęli się mocno.
— Spodziewałeś się, że są podobne 

rzeczy na ziemi?
— Nie panie Harding. Zawsze myślą 

łem, że to tylko w baśniach tysiąca i je 
dnej nocy — obecnie przekonałem się, 
że to gorzka, twarda rzeczywistość.

— Zginęliśmy Tomie!
— Nie panie, nie należy tak szybko 

rezygnować. Musimy działać.
— Czy ufasz, że nam się jeszcze po

wiedzie, że wydostaniemy się z tego 
przeklętego piekła?

— Tak!
— Czyś mówił z kapitanem tego o- 

krętu ?
— Tak!

I — A pomimo wszystko twierdzisz, 
że możliwą jest ucieczka, że się kiedyś 
stąd wydostaniemy? Zaiste podziwiam 
twój optymizm. Jam tyle przecierpiał 
ostatniej nocy — było strasznie ciem
no i nie wiedziałem dokąd popłynąć — 

jednakowoż odważyłem się u-skoczyć 
do morza, bo pragnąłem być wolny — 
powTÓcić do Anny-Marii, do domu. Po
wiedz mi Tomie, co z mą żoną ? Gdzie 

i się obecnie znajduje? Czy ją spotkam?

Tom usiłował ukryć swą twarz, by 
Fred nie mógł z niej wyczytać praw
dy. Nie chciał mówić obecnie o tak 
drażliwym temacie.

Fred o ile dowie się, jak się sprawy 
mają, zrezygnuje z wolności, — odrzu 
ci wszelką myśl o ucieczce. — Gdy bę
dą w bezpiecznym miejscu, wówczas 
mu opowie o wszystkim.

A może odnajdą w międzyczasie Ma
rie .— może wróci sama do Berlina, do 
męża.

Tom postanowił tym razem zmyślić 
w imię wyższych intencji i doniosłych 
zamiarów.

— Tak, panie Harding, zobaczysa 
pan wkrótce swą żonę.

— Tom — Czy mówisz prawdę? — 
Zobaczę jną ukochaną Annę-Marię ? — 
znów będziemy razem ?

Tom spoglądał w dal. Nagle zauwa
żył sygnały świetlne.

— Spójrz pan, panie Harding — tam 
te światła.

— Co one oznaczają ?
— Wzywają... Nasi przyjaciele są w 

pobliżu i niecierpliwie czekają na nas. 
Musimy uciekać stąd. Skoczmy w mo
rze i przepłyniemy tę niewielką prze
strzeń. — Znów sygnały — widzisz 
pan, panie Harding?

.(Ciąg dalszy nastąpi)



W sprawie zabójstwa z AvereTrzydzieści lat w służbie dla Polski • . .

...Tow. Gimnastycznych „Sokół” w Hersin-Coupigny i Harnes
Pośród gniazd sokolich we Francji, 

wiele zbliża się do 30-lecia swego ist
nienia. Są to gniazda, które zostały za
łożone z masowym przyjazdem do 
Francji Polaków z terenu westfalskie
go. Do tych gniazd należą między in-, 
nymi Gniazda w Hersin-Coupigny i 
Harnes, jedne z najliczniejszych i do
brze rozwijających się.

Obchody 30-lecia istnienia tych 
Gniazd odbędą się w niedzielę 8 czerw
ca.

* » * 
W Hersin-Coupigny

Uroczystość przewiduje w programie swym 
popisy na wolnym powietrzu (Chateau Fou- 
lon)) oraz zabawę w sali p. Nowaka. Pro
gram obchodu został ustalony jak następuje:

PROGRAM PRZEDPOŁUDNIOWY ; O 
g. 10-ej rano zbiórka wszystkich członków 
w sali p. Nowaka, skąd nastąpi o godzinie 
10-ej 10 wymarsz do kaplicy na Mszę św. 
za zmarłych członków. O 11.45 fotografia 
Tow- Gimn. Sokół, po czym powrót na sal
kę. Przerwa obiadowa.

PROGRAM POPOŁUDNIOWY : O godz. 
15-ej 15 Zbiórka Tow. (gimn. Sokół i fran
cuskich tow. gimnastycznych na .Declet, obok 
lokalu p. CANELA. O godz. 15.30 Wymarsz 
pochodem z dwoma orkiestrami przez mia
sto na boisko Chateau-Foullon, gdzie nastąpi 
otwarcie uroczystości, powitanie władz soko
lich, gminnych, kopalnianych, duchowień
stwa. nrasy polskiej i francuskiej, krótkie 
przemówienia, odznaczenia, odegranie hym
nów polskiego ; francuskiego. Z kolei wy
stęp wspólny druhów z ćwiczeniami wolny
mi. O godz. 16.50 Występ gimnastyków fran
cuskich. O godz. 17.10 występ druheif z ćwi
czeniami wolnymi. O godz. 17.25 występ mło
dzieży z ćwiczępiami wolnymi. O godz. 17.40 
występ druhen z wywijadłem. O godz. 18-tej 
dowolne występy gniazd sokolich j tow. fran
cuskich, (piramidy, skoki przez skrzynie, 
ćwiczenia chorągiewkami, żerdziami, ćwicze
nia na przyrządach, akrobacje, tańce narodo
we i balety)..

Dalszy ciąg uroczystości odbędzie się w 
sali (wbijanie gwoździ pamiątkowych do 
sztandaru, wpisywanie do pamiątkowej księ
gi, strzelanie do tarczy itd...).

AVION. — Romitet Tow. Miejscowych podaje 
do ogólnej wiadomości Polonii; iż organizuje 
■wśpólną, dwudniowa wycieczkę dnia 13 i 14 lip- 
ća, do Lisieux. Ogólna trąsa wynosi 718 km. Kosz
ta przejazdu wynoszą 1800 fr. od osoby. Dzieci 
płacą pełną taryfę. , Lięzba. miejsc ograniczona. Bo
dący chcący skorzystać z tej wycieczki, winni po
spieszyć się z zapisem. Zgłoszenia przyjmuje

Zarząd Komitetu

— (Podziękowanie). — Wszystkim p. kupcom 
polskim za ofiarowane dary dla dzieci, które przy
stępowały do I komunii św. oraz Wydawnictwu 
..Narodowca” za ofiarowany materiał dla upiększe
nia, składa serdeczne podziękowanie staropolskim 
..Bóg zapłać”. Komitet Tow. Miejscowych.

Ważne dla cudzoziemców w Harnes
Komisariat Policji w Harnes podaje do wia

domości, że z dniem 5 czerwca przeprowa
dza spis cudzoziemców.

Winni się zgłosić ci, których nazwiska 
rozpoczynają się na: A i B — 5 czerwca; 
C — D — 6 czerwca; E — F — G — 9 
czerwca; H — I — J — 10 czerwca; K —
11 czerwca; L — 12 czerwca; M — N — 13
czerwca; O — P — 17 czerwca; R — S 18
«zerwca; T — U V — 19 czerwca; W — Z
— 20 czerwca.

Należy przynieść książeczkę familijną, kar 
tę tożsamości i kartę pracy.

Uwaga Dourges !
Dźwiękowy film polski ,,Piętro Wyżej” z 

dodatkiem „Uroczystość 3 Maja w Lille”, bę
dzie wyświetlony w sali Patronaźu w czwar
tek 5 czerwca o godz. 8-ej wieczorem.

Zarząd P.Z.K.

MARLES-LES-MINES. — Zebranie półAczne 
Moto Klubu „Polonia” odbędzie się 8. 6. w sie
dzibie Cafe ,,Belle Vue” (u p. Wachowiaka) o go
dzinie 10-ej. Ważne sprawy. (Kawalkady 15. 8. w 
Marles-les-Mines.i wycieczki).

• Wszystkich motocyklistów zaprasza Zarząd

PECQUENCOURT. — (Echa bójki). — W 
poniedziałek rano, jak już o tym donjeśl śmy, 
zmarł w Pecquencourt 55-letni Piotr Grze- 
s)k. Zgon jpgo nastąpił po pobiciu go w no
cy z niedzieli na poniedziałek gdy wyszedł z 
zabawy, która odbywała się w lokalu p. Pa 
cały. O pobicie to jest podejrzany 35-letni 
Stan'slaw Adamczyk, który zatrzymany 
przez policję, został przekazany władzom 
sądowym w Douai.

b Msze św
Nabożeństwo polskie w Niort (D. S.)

W niedzielę, dnia 8 czerwca br. odbędzie się 
W NIORT w Kaplicy Sióstr przy Rue Trois 
Ccgnaux nabożeństwo polskie o godz. 11. 
Spowiedź od godz. 9-ej rano. O godz. 16 nie
szpory i zebranie Bractwa Różańcowego.

Rodaków' z Niort i z okolicy serdecznie za. 
piasza Ks. Czesław Wędzioch

Nabożeństwa w Seine-el-Oise
GOUZANGREZ (S. et O.). — Dnia 8-go 

czerwca o godz. 11 zostanie odprawiona msza 
św. dla Polaków z Gouzangres, Le Perchay. 
Commeny. Mousy i okolicy. Zabrać książecz
ki z pieśniami na cześć Serca P. Jezusa.

FREMAINVILLE (S. et O.). — W nie
dzielę, 15 czerwca, o godz. 11 urocivsta msza 
św. dla tamtejszych Rodaków7 * * *. Okazja do 
spowiedzi św. od godz. 10 Powiadomić Pola
ków z okolicznych ferm-

Komunikat Zarządu Głównego
Zw. Rezerwistów i b. Wojskowych

Podaje się do wiadomości zarządom wszystkich' 
Kół, jak i poszczególnym kolegom, iż władze miej- ■ 
scowe w liście skierowanym do Zarządu Główne- I
go, wyrażając uznanie za stanowisko, jakie zaj-. 
muje Zarząd Gł. Związku oraz za lojalne usto
sunkowanie się naszych kolegów do władz fran
cuskich, poleca nam zwrócić się do naszych ko
legów z gorącym apelem, ażeby nadal zachowy
wali takie same stanowisko i stanowczo nie bra
li żadnego udziału — ani czynnego, ani biernego 
— w manifestacjach jakiejkolwiek partii politycz
nej.

W niedzielę 8. czerwca odbędzie się posiedzenie 
ścisłego Zarządu Głównego w Auby, z którego to 
powodu członkowie Zarządu Gł. nie wezmą udzia
łu w żadnej imprezie Kół.

20-tą rocznicę swego założenia święci Kolo Ar
genteuii w niedzielę 15 czerwca. W tę samą nie
dzielę, 15. czerwca, Koło La Clarence będzie uro
czyście obchodzić swoje 15-lecie. Nabożeństwo o 
godz. 11., akademia o godz. 15. Sąsiednie Koła 
winny wziąć udział w tych uroczystościach.

Natomiast Koła Okręgu Somain powinny uważać 
sobie za obowiązek uświetnić swoim udziałem 
uroczystość 20-lecia Koła Pecquencourt.

Wciąż jeszcze zarządy Kół proszą o udział człon 
ków Zarządu Głównego w urządzanych przez nich 
imprezach zaledwie na kilka dni przed tymi. Po
wtórnie więc zaznaczam, że należy nas zawiada
miać o tych imprezach conajmniej 3 do 4 tygodni 
naprzód.

Powtarza się, że zarządy Kół przesyłają pie
niądze do kolegi skarbnika, nie zaznaczając, na 
co sumy te przesyłają, tak że kolega skarbnik 
nie wie, na jakie konto je zapisać. Bardzo więc 
prosimy, ażeby na każdym przekazie pieniężnym 
na odwrotnej stronie (na odcinku przeznaczonym 
na korespondencję) koledzy zawsze zaznaczali, na 
jaki cel lub na co pieniądze przesyłają. Uspraw
ni to bowiem nie tylko pracę, ale również przy
spieszy załatwienie danej sprawy.

Przypominam kolegom,ażeby zapisy na wyjazd 
do MILUZY, do Belfortu oraz na cmentarz w 
Maiche, przesyłali jak najprędzej, żeby wiedzieć, 
ile wozów będzie potrzebnych.

W odpowiedzi na zapytania o fotografię z uro
czystości pod La Targette. zaznaczam, że należy 
się zgłaszać po nie pod adresem: MICHAŁOWSKI, 
Photographe, Route Nationale, Noeux-les-Mines 
(P.-de-C.).

Za Zarząd Gł. Zw. : Andrzejczak, sekr.

ALBY. — Koło Bez. i b.' Wojskowych zwołuje 
swe miesięczne zebranie 8. VI. o godz. 15. w sali 
p. Augustyniaka. O obecność wszystkich członków 
Prosi Zarząd.

LILLE. — Koło Zw. Rez. i b. Wojskowych 
przypomina, iż zebranie miesięczne odbędzie się 
w niedzielę 8 czerwca o godz. 10.30 punktualnie 
w lokalu przy Rue Faidherbe, 20. Sympatycy mile 
widziani.

LILLE. — Zarząd Kola Zw. Rodzin P.O.O. 
zwraca uwagę członkiniom na to. iż zebranie mie- 
sięcznę zostało przełożone — z przyczyn niezależ
nych od zarządu Koła — i odbędzie się w nie
dzielę 15. czerwca o godz. 10.30 w lokalu przy 
Rue Faidherbe, 20.

MOYELVRE - GRANDE. Sfcrząd Stow. Bez. 
i b. Wojskowych podaje do wiadomości wszystkim 
członkom koła jak i rodakom z jfoyeuvre i Ste 
Segolene, że urządza wycieczkę na cmentarz pole
głych żołnierzy polskich do Sarrebourga w nie
dzielę 29. czerwca br.

Podróż autobusem, tam i z powrotem 800 fr.. 
Który z rodaków chciałby wziąć udział w tej 
wycieczce, winien się zgłosić u prezesa Koła, ko
legi Promczyńskiego,* rue Hcurteaux, IS. Wyjazd 
autobusu punktualnie o godz. 6-ej rano z placu Ti
ger Buką w Moyeuvre-Grande. Zarząd

PONTOISE. — W dzień świętych Piotra i 
Pawła, 29 czerwca o godz. 10.30 msza św. 
dla Polaków z Pontoise, Epluches, Ennery, 
Genicourt, Cergy i okolicy. Nabożeństwo zo
stanie odprawione w kaplicy Sióstr (17, Rue 
des Marechaux). Ks. Al. Misiak
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Polscy piłkarze przegrali z Rumunią
Na stadionie bukareszteńskim oóbylo się 

spotkanie piłkarskie Rumunia — Polska, 
które po bardzo ciekawej walce zakończyło 
v ? wygraną gospodarzy 1:0. Zwycięska bram 
na padła w 59 minucie gry.

Tow. Sokole i Tow. miejscowe są proszone 
o wysłan e sztandarów na Mszę świętą.

Uroczystość odbędzie się pod patronatem 
Dyrektora Komn. Noeux - Bethune i pana 
Łesigne, mera gminy.

W Hames
Akademia odbędzie się w sali pani Gru- 

chałowej.
Program uroczystości: O godz. 11 Msza św. 

za zmarłych członków Sokoła. Przerwa o- 
biadowa. Od godziny 15-ej przyjmowanie

Sokoli z Thivencelles wyróżnili się w llenain

M’asto Denain urządziło ostatnio karnawał letni, w którym poza organizacjami francu
skimi i belgijskimi, występowali również Sokolj i Sokolice z Thivencelles. Grupa polska, 
zdobyła honorową nagrodę „Banniere de la Ville”, którą wręczył zespołowi druha Mąki, 
mer miasta p. Duchateau. Na zdjęciu zwycięski oddział sokoli z Thivencelles, który w dniu 
13 lipca wystąpi w karnawale letnim w Trith St Leger, a 15 w Fresnes sur Escaut.

&SMP

czerwca 
otwarcie magazynów 

tirozatier - Meubies 
349, Rue Leon Gambetta - LILLE 

Blisko Targu Wazemmes. Tram. B i V 
Otwarte w niedzielę rano

Żądajcie bezp. katalogu „NA”

Wielkie wydarzenie w LILLE
W sobotę

Wyplata rent z C.A.N.S.S.M. w Garvin
Urząd Kasy Państwowej (Perception) po

daje do wiadomości, że wypłata rent star
czych dla osób, które ich nie pobrały w ter
minie przedświątecznym, odbędzie się w pią
tek 6 czerwca w Perception w godzinach 
otwarcia Kasy.

APERITIF 

SINKOR 
AU QUINQUINA

I. lista Zbiórki na Oświatę 
Kongresu Polonii Francuskiej 1952 
Barlin, p. Smoch 4.200; Sallaumines, Tow. 

św. Józefa 1.125; Marles-les-Mines, KŚMP. 
-— ks. Pakuła 1.000: Rouvroy — ks. Berk 
(przy koścież) 3.400; Mericourt-Maroc 
ks. Berk (przy kościele) 1.309; Potigny — 
ks. Palus 2.310; Pequencourt — ks. Malec 
(przy kościele) 1.227; Montigny - en - Ostre- 
vent (przy kościele) 2 797; Montigny-en-O., 
Bractwo Róż. Żyw. 1:000; Paryż, księgarnia 
Libella 1.100: ks Lewicki. Związek KSMP. 
43.145; ks. Pawlak — Bruay-en-Artois — 
Bractwo Róż. (miasto) 14.515; Bractwo Róż. 
Bruay 6-ka 47.825; Bractwo Róż. Houdain 
Kaplica 10.400; Bractwo Róż. Divion 5.440; 
Bractwo Róż. Houdain 7-ka 7.500; Bractwo 
Róż. Haillicourt 2-bis 1550; KSMP. żeńskiej 
Bruay. Divion, Houdain. Haillicourt (przy 
kościołach) 23.103; W. N. w biurze parafial
nym, 2 po 100: 200; ks. Krzoska — Melun 
7.500. Razem : 180. 646.

Ratajczak, skarbnik K. P. Fr.

Slra^twa SIóżalicowe 
MERK OI RT - MAROC. — Zarząd Bractwa Róż. 

żyw. podaje do wiadomości, iż zebranie Bractwa 
odbędzie się 6. czerwca o godzinie 16. w świetlicy.

O liczny udział prosi Zarząd.

AVION. — Komitet Tow. Miejscowych zwołuje 
swe półroczne zebranie w niedzielę dnia 8. VIi 
br. w sali Metropole o godz. 16. Ważne sprawy. 
Obecność 1 i l zarządu pożądana.

ABGENTEUIL. — Niezależny Kom. Tow. Miejsc, 
zawiadamia sz. Stow, wchodzące do Komitetu, że 
w niedzielę, dnia 15 czerwca br., Koło Argenteuii 
Zw. Rezerwistów i był. Wojskowych obchodzi swe 
20-lecie założenia i z tej okazji urządza akademię, 
połączoną z występem artystycznym. Wobec po
wyższego, Komitet prosi Stowarzyszenia o nie u- 
rządzanie w tym dniu żadnych zebrań i innych 
imprez, a o poparcie uroczystości kombatantów.

Zarząd

Czy wieczorem pijecie herbatę ?
Bardzo przyjemnie jest napić się no ko

lacji gorącej herbaty. Lecz pijąc herbatę 
VICHYFLORE, połączy się pożyteczne z 
przyjemnym. Jest ona' wyborna. Poza tym. 
działa ona skutecznie na wątrobę, żołądek i 
kiszki, ułatwiając tym samym trawienie i 
zapewniając spokojny sen- VICHYFLORE 
to herbata, która jest skarbem dla zdrowia. 
Do nabye’a we wszystkich aptekach: 115 fr. 
(V. 846 P. 887) (20 st, E)

KOBiBiuiBiKaly tti/a.rta.

gniazd i towarzystw. O godz. 16-ej otwar
cie uroczystości i powitanie gości. Występ 
koła śpiewu „Jedność”. Występy gniazd so
kolich o nagrody:

a) męskich; b) żeńskich; c) w ćwiczeniach 
specjalnych.

Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród. Za
kończenie uroczystości. Zabawa taneczna.

Podczas uroczystości i zabawy, odbędzie się 
wybór królowej sportu na rok 1952-53. Poza 
tym strzelaniedotarczy i gra w 421 o cenne 
nagrody. ZARZĄD

Ucieczka trzech więźniów z Fresnes
PARYŻ. — Trzech aresztantów z więzie

nia w Fresnes, zatrudnionych pod nadzorem 
strażników przy pracach poza obrębem do
mu karnego, zmyliło czujność strażników i 
zbiegło.

Są to: Gilbert Barrier, lat 28, Roger Tri- 
boulet, lat 42 i Gennaro Corrado, 1. 32- Dwaj 
ostatni mieli być wkrótce zwolnieni, pierw
szy, najniebezpieczniejszy miał jeszcze do od
siedzenia rok więzienia.

Emeryt usiłował zabić żonę, 
po czym powiesił się

NIMES. — Emerytowany pracownic sta
lowni w Ales, p. Jerzy Pascal, ożenił s ę 
przed pięciu laty. Pożycie małżeńskie nie by
ło jednak zgodne. Mężczyzna podejrzewał żo
nę o niewierność i na tym tle dochodziło w 
domu do nieporozumień.

Po kłótni zielonośw iątecznej, niewiasta o- 
puściła męża i udała się do syna. Pascal po
szedł do niej. Między małżonkami doszło do 
ponownej kłótni, w czasie której mężczyzna 
pochwyciwszy żelazko do prasowania, ude
rzył nim kilkakrotnie żonę. Niewiasta została 
ciężko okaleczona. W szpitalu trzeba było 
przeprowadzić natychmiastową trepanację 
czaszki.

Gdy sprawa doniosła się do policji i ta 
miała aresztować Pascala, ten odebrał sobie 
życie.

Fatalna chwila • • •
To właśnie ta chwila, kiedy wszy 

czują zapach środka ,,Marie-Rose". 
Żadna z nich się nie ocali 1 Żądajcie 
w każdej aptece ,,Marie-Rose", najlep
szego środka na niszczenie wszy. — 
(V. 494 P. 24.996) (37 st B)

Dziatwa szkolna z Mulhouse i Altkirch 
z apelem do Rodaków z tego terenu I

Drodzy Rodacy!
Wielkimi krokami zbliża się tak bardzo 

przez nas dzieci szkolne oczekiwany okres 
wakacyj letnich. Od dawna cieszymy się i o- 
czekujemy z niecierpliwością tej radosnej 
chwili, by po trudach i pracach szkolnych, 
móc odpocząć na świeżym powietrzu, by móc 
nabrać nowych sił do dalszej pracy. Wiado
mo jest nam że Opieka Rodzicielska wraz 
z naszym nauczycielem, myśląc o nas, ma 
zamiar w tym roku zaraz po 14 Lipca, zor
ganizować tygodniową wycieczkę w góry 
(Wogezy) do miasta Rimbach. Już od daw
na myślami i duszą jesteśmy w tym pięk
nym zakątku, a wysiłki nasze szczerze 
chciałyby pomóc naszym opiekunom w zre
alizowaniu tak wspaniałej myśli. Cały rok 
szkolny Opieka Rodzicielska składała pienią
dze w swej kasie, czerpiąc dochody z róż
nych uroczystości, do których myśmy się z 
radością przyczyniali, ale czasy ciężkie, wa
runki naszych prac bardzo niedogodne, więc 
pomimo wysiłków, w kasie niewiele grosza 
się uzbierało, więc wyjazd w góry w prze
widzianym terminie, przekracza jeszcze 
nasze możliwości finansowe. Dlatego też dro
dzy Rodzice i Rodacy, prosimy wszystkich, 
pomóżcie nam w tej akcji, nie żałujcie gro
sza dla Waszych dzieci.

Zapraszamy wszystkich na naszą uroczy
stość. która odbędzie się w Mulhouse, w sa
li „Chambre des Metiers”, Rue du Capitaine 
A. Dreyfus, w dniu 15 czerwca pod hasłem: 
„Z końcem roku szkolnego, dziatwa swej 
matce”. Niech nikogo nie zabraknie. Wie
rzymy, że wszyscy bez wyjątku dołożą swo
ją cegiełkę do budowania nas na duchu i 
utrwalania nas we wierze naszych Ojców, 
dla dobra naszej Ojczyzny. Wzamian za to 
złożymy Wam nasze serca i dziecięce uczu
cia.

Za dziatwę szkolną: Opieka Rodzicielska

W sprzeczce na tle politycznym 
zabił ojca

LIMOGES.-— W jednej z kawiarń w Bu- 
jaleuf (Haute Vienne), doszło do sprzeczki 
na tle zapatrywań politycznych, między Ja
nem Fournaud, robotnikiem fabrycznym, a 
jego ojcem, Henrykiem Fournaud, robotni
kiem rolnym.

Zacietrzewienie było tak wielkie, że syn nie 
mogąc sprostać w argumentacji ojcu, ude
rzył go tak silnie w twarz, że p. Henryk 
Fournaud upadł na chodnik i rozbił sobie 
czaszkę. Ranny, przeniesiony czym prędzej 
do domu, zmarł nazajutrz.

Sprawę ujęła w swe ręce żandarmeria, 
która protokół z niej przekazała władzom 
sądowym.

Wieśniak Brugiere twierdzi, że jest niewinny
(LERMONT-FERRAND. — W dniu 24. 

maja został zatrzymany wieśniak Alfons 
Brugićre z gminy Avćze, podejrzany o za
bójstwo wdowy Rosier. We wtorek po Zie
lonych Świętach, wieśniak został poddany 
przesłuchaniu. Przesłuchiwał go sędzia śled
czy z Issoire p. Berthon, w obecności adwo
kata, mec. Bourdiera.

Zamordowana była przyjaciółką * wieśnia
ka, który z n'ą chclał zerwać by poślubić 
inną kobietę. To spowodowało kłótnię, po 
której Rosłerowa zniknęła. W <Tnlu 23 maja 
br. znaleziono jej zwłoki w stajni aresztowa
nego.

Osobą, która mogłaby się przyczynić do 
wyjaśnienia sprawy, to były robotnik Bru- 
giere’a, Marceli Valleix. Przewidz:ana kon
frontacja wieśniaka z nim, nie mogła się od- 
byz, gdyż wezwanie sądowe nie dosięgło Val- 
leixa. Ten korzystając z kilku dni wolnych 
na Zielone Sw7ięta, wyjechał do rodziny za
mieszkałej pod Marsylią. Konfrontacja ta od
będzie się dopięro po powrocie jego w oko
lice Issoire, gdzie zatrudnia go jeden z go
spodarzy.

Przesłuchanie Brugiere’a nie przyniosło żad 
nego wyniku, niczego nie wyjaśniło. Wieś
niak trwa w przeczeniu, utrzymując, że jest 
niewinny.

Zebranie Zarządów Związkowych 
K.S.M.P.

W przyszłą niedzielę, dnia 8. bm. o godz. 
14 odbędzie się zebranie Zarządów Związko
wych (li 2) w sali p. Pietrusiaka, 24, Rue 
de la Gare w LENS.

Ponadto na powyższe zebranie proszony j 
jest Zarząd Stow. K.S.M P. Lens.

Centrala Zw7. K.S.M.P.

HARNES. — K.S.M.P.-t. zwołuje swe półroczne 
zebranie na niedzielę 8 czerwca w ognisku o go
dzinie 3-ej po południu. O przybycie wszystkich 
członkiń prosi Zarząd

CARVIN. — K.S.M.P.-ż. zaprasza całą Polo
nię i wszystkie Koła i Towarzystwa miejscowe i 
okręgowe na obchód swej 17-letniej rocznicy ist
nienia, który odbędzie się w niedzielę, dnia 8-go 
czerwca w sali kopalnianej (szyb 4).

O godz. 10.30 uroczysta msza św. w intencji Sto
warzyszenia. O godz. 17-ej otwarcie kasy; o 17.30 
akademia, której program będzie podany w sali.

Podczas akademii loteria fantowa i strzelanie 
do tarczy. Po akademii zabawa taneczna przy do
borowej orkiestrze. Prosi się o liczny udział.

ZARZAD

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
MACOU-COND6. — Zebranie Towarzystwa św. 

Barbary odbędzie się w niedzielę, dnia 8 czerwca 
1952 o godzinie 4-ej po południu, w lokalu p. 
Marciniaka.

Sokół
Komunikat Przewodnictwa Okręgu I. 

Związku Sokołów Polskich
Z polecenia prezesa Okręgu I. .Zjazd Rady Okr. 

I. odbędzie się w niedzielę dnia 15. czerwca br. 
o godzinie 15. w lokalu pana Manowicza w Be
thune (przystanek autobusowy Cafe Manege).

Ze względu na ważność obrad. Gniazda wy
syłają na zebranie po dwóch delegatów. Jest to 
ostatnie zebranie przed Zlotem Okręgu L, który 
odbędzie się w niedzielę dnia 6. lipca w Bruay. 
W tym samym dniu odbędą się zawody lek
koatletyczne Okręgu I. na Stadionie miejskim w 
Bethune.

Szczegółowy porządek obrad będzie podany na 
zebraniu. Na zebranie prosi się szczególnie druha 
Przemińskiego z Bruay, który się zajmuje orga
nizacją Zlotu. Przewodnictwo Okręgu I.

Kombatanci

IVowe Zarządy 
Towarzystw 

Zarząd Zw. Kalol. Stów. Mężów Pol.
Okręgu Lens

Na rocznym Walnym Zjeździć Okręgu Lens 
i został wybrany zarząd w następującym skła. 
dzie: *

Prezes: Ratajczak Franciszek, Citć 11 Nr. 
425, Grenay (P.-de-C.); sekretarz: Pogoda- 
ła Hubert; 42, Rue Dole, Hames; skarbnik: 
Mikołajczak Piotr, 983, Citć des Alouettes, 
Bully-les-Mines; zastępcy: prezesa: Kościel
niak Franciszek z Salaumines; sekretarza: 
Woźniak Ignacy z Vendin-le-Vieil; skarbni
ka: Siama Piotr z Bully-les-Mines.

Komisja Rewizyjna: Grześkowiak Broni
sław i Sójka Ignacy. Patron Okręgu ks. 
Przybysz M.

LENS 12—14—15. — Zarząd Koła Rodziny 
Polskich Obrońców Ojczyzny.

Pręzeska: Sowińska; zast.: Janki Maria — 
sekretarka: Kubiak Franciszka, Rue Cha
plain, 40; zast.: Zandecka Maria — Skarb.: 
Ceglarek Józefa, Rue lenoy, 1. — Do sztan
daru: Janki Maria; zast.: Supczyńska Zofia; 
asystenki: Krawczyk Henryka i Kulikowska 
Emilia. Komisja rewizyjna: Mróz i Wiśniew
ska.
LENS 12-14. — Na walnym zebraniu Stowa
rzyszenia POWN koła Lens szyb 12-14 został 
wybrany w tajnym głosowaniu zarząd w na
stępującym składzie: Franciszek Grzona 
(ojciec) prezes, 38, Rue Chąolin Lens 12; 
Jan Ostrowski zastępca; Teodor Krawczyń
ski sekretarz, 83, Rue Bourdonnais Fosse 14; 
Piotr Krawczyk zastępca; Kazimierz Luka
siewicz skarbnik; Antoni Kaczmarek zast. 
skarbnika; Józef Grzona i Nasiadka Fran
ciszek członkowie komisji rewizyjnej.

Zebrani uchwalili jednogłośnie swą przy
należność do Komitetu Towarzystw miejsco
wych i poparcie czynhe akcji zbiórki na Oś
wiatę. organizowaną przez Centralny Zwią
zek Polaków, uchwalając 750 fr. ze sw6j ka
sy.

LIEVIN-LENS 3-ka. — Zarząd Tow.
Gimnastycznego Sokół: '

Na rocznym zebraniu, które się odbyło dnia 
27 kwietnia, wybrano następujący zarząd: 
prezes: Pawłoszek Józef; sekretarz: Tara- 
ska Franciszek; skarbnik: Matyla Mikołaj; 
wicepr.: Paw7łoszek Stanisław; chorąży; Mu- 
siał Ludwik.

Wszelką korespondencję należy kierować 
na adres prezesa: Pawłoszek Józef, Rue, Che 
reuil nr. 14, Lićvin.

HARNES. — Zarząd Komitetu Towarzystw 
Miejscowych.

Prezes : Wojcieszak Franciszek, 9, Rue de 
Pontarlier. Hames (Pde-C); zast. : Chucz 
Zygmunt — sekretarz : Pogodała Hubert, 42, 
Rue de Dole, Hames (P-de-C); zast. : Szulc 
Stanisław — skarbnik : Nowak Mieczysław7, 
26, Rue d’Odessa, Hames; zast. : Szulc Jó
zef — kom. rew. : Nowaczyk St., Wierteł 
St. j Czajkowski Teodor — bibhotekarz : 
Wierteł St.; zast. : Wojciechowski Andrzej. 
Chorąży sztandaru narodowego Kom. Tow. 
Miejsc. : Kierczyński Seweryn; zast. : Bo- 
siacki Stanisław.

Wypożyczanie książek z biblioteki K.T.M. 
odbywa się w każdy piątek w7 godzinach od 
18. do 19. w siedzibie K.T.M., sala pani Gru- 
chałowej.

COURCELLES-LEZ-LENSn. — Zarząd 
Bractwa Różańca żywego.

Prezeska : Każmierczak J.; zast. : Skal
ska Fr. — sekretarka : Nowak S.: zast. : 
Gajek H. — skarbniczka : Pudlicka P.; zast. 
Kluska M. — chorążna : Niszczoła Fr.; vast. 
Frybak F.; asystentki : Przezbór J. i Mon- 
kosza Fr.; zast. : Rybarczyk I. i Pawłow
ska — rew. kasy : Pietrzak S,. i Michalska

PONT-DE-LA-DEULE - ASTURIES. Nowy 
zarząd K.S.M.P.-m. — Prezes: Zygfryd Gło
wacz 49, Cite Grammont a Pont de la Deule 
par Flers en Escrebieux (Nord); zastępca 
Bogdan Drabik; sekretarz: Edmund Spycha
ła 13. rue Raspail Auby Asturies (Nord); 
zastępca: Henryk Dutkiewicz; skarbnik: 
Stanisław Niewiadomy 16, Cite Flamande 
Auby Asturies (Nord); zastępca: Łucjan Mi
kołajczak; komendant: Florian Wielgosz 15, 
rue Danton Auby Asturies (Nord); zastępca; 
Henryk Dutkiewic.z

PROVINS (S.-et-M.). — Na zebraniu ple
narnym Oddziału Z.U P.R.O. wybrano nowy 
zarząd w następującym składzie:

Prezes: Miller Stanisław; zast.: Urczyń- 
ski Michał; sekretarz: Kowalski Henryk; 
zast.: Kruk Antoni; skarbnik: Kukulski Jan; 
zast.: Grzyb Piotr. Komisja rewizyjna: 
Probbung Fryderyk, Pawlik Piotr, Sołłohub 
Mieczysław. Członkowie honorowi zarządu: 
pan Piguła Jan. pani Chuchla Maria, pan 
Majerowin Feliks.

Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że Oddział nie posiada prezesów honoro
wych. Zarząd

JOEUF. — Nowy zarząd Sekcji Polskiej 
Y.M.C.A. na rok 1952.

Prezes : Ciesielski Władysław, Joeuf, 19, 
Rue du gen. Mangin — sekretarz : Kubisiak 
Zenon, Joeuf. 12, Rue de Sa — gospodarz : 
Barczyńskj Leopold, Joeuf, 5, Rue du gen. 
Mangin. Biblioteka u gospodarza, otwarta w 
każdą niedzielę od godz. 14. do 15.30 (dla 
wszystkich).

Teatr - Śpiew - Muzyka
Zw. Pol. Tow. Muzycznych we Francji 

Komunikat
Niniejszym podaje się do wiadomości za

rządom Kół i Klubom Muzycznym należą
cym do Związku, że ze względu na wypadek 
przy pracy kolegi Prezesa, który nie będzie 
mógł funkcji swej spełniać przez dłuższy 
czas, uprasza się Koła i Kluby, by we wszy
stkich sprawach dotyczących prezesa, zwra
cały się do wlce-prezesa, kolegi Mendyka 
Henryka, Rue C. Beugnet, Sains-en-Gohelle 
(Pas-de-Calais),

Za zarząd: Walczak L., skarbnik Zw.

NOYELLES s. LENS. — Koło śpiewu „Moninse 
ko” podaje s*ym członkom do wiadomości, że 
lekcja śpiewu odbędzie się 8 czerwca o goóz. 16. 
w sali pana Choryńskiego. Po lekcji półroczne ze
branie. Sympatycy Chóru męskiego mile widziani. 
O liczne przybycie prosi Zarząd.

BARLIN. — Koło Muz. „Jedność” zawiadamia 
wszystkich członków i sympatyków muzyki, że 
półroeżne zebranie odbędzie się w niedzielę 8. 
czerwca o godzinie 10. w sali pana Baranowskie
go. Sprawy bardzo ważne. Rewizorzy kasy są 
proszeni o przybycie pół godziny wcześniej.

Zarząd.
BRUAY-EN-ARTOIS. — Koło Muzyczne „Wesoły 

Tułacz”, podaje do wiadomości swym członkom, 
iż próba orkiestry dętej odbędzie się 8. czerwca 
rano o godzinie 11-ej. Zarazem przypomina się 
członkom, że w niedzielę, dnia 15. czerwca orkie
stra dęta przygrywać będzie do procesji Bożego 
Ciała. Zbiórka przy Kaplicy na 7-ce o godz. 15.

Marciniak Jan, dyrygent

Sekcje Syndykalne
LILLE. — Sekcja Polska C.F.T.C. i Koła Lille 

7av. Polskich Federalistów, organizują w dniu 8 
czerwca br., to jest w niedzielę o godz. 16-ej. w 
Domu Kombatanta, 107, rue Royale, Lille, seans 
filmowy z życia syndykalnego w Ameryce, p. t. 
„Avec ces mains” (wersja francuska).

Nad program dodatki krajoznawcze i rysunko
we w- kolorach, aktualności z wojny koreańskiej.

Słowo wstępne wygłosi sekretarz Sekcji Pol
skich C.F.T.C. na Północy — Jan Szyndler.

Wstęp bezpłatny!

veeeeeeeeeeeeewee*************4
Uwaga Rodacy i Rodaczki!

Wszyscy pragniecie gorąco zapewnić Wa
szym córkom dobrą i szczęśliwą przyszłość. 
Korzystajcie więc z wyjątkowej okazji i zgła
szajcie Wasze córki do jedynej w Północnej 
Francji Polskiej Szkoły Gospodarstwa Do
mowego — prowadzonej przez polskie Sio
stry Sercanki.

W ciągu 11-miesięcznego kursu zdobędą 
dużo wiadomości praktycznych jak: gotowa
nia, wypiekania, zaprawiania, sporządzania 
spisu potraw itp. Kroju, szycia oraz hafto
wania, cerowania, prania, prasowania, utrzy
mania porządku domowego, uprawiania ja
rzyn i kwiatów oraz nauki higieny osobistej 
i ogólno-społecznej.

Przy tym mają jeszcze sposobność udo
skonalenia języka polskiego oraz mogą ko
rzystać ze specjalnych lekcji gry na forte
pianie i steno-dactylo.

Wreszcie otrzymują gruntowne wychowa
nie katolickie i polskie.

Program nauki i warunki przyjęcia są 
szczegółowo podane w prospekcie, który wy
syła się na życzenie (załączając do prośby 
50 fr. w znaczkach).

Zgłoszenia kierować na adres :
Pensionnat Sainle Theresc
(Centre d’Education Familiale) 

Prieure-Saint-Pry a Fouquieres-lez-Bethune
‘ (P.de-C.) 
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Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę t 

przyczynili się do upiększenia pogrzebu, w dniu 
30. maja 1953 r., naszego najdroższego Synka i 
Wnuczka

śp. Bernarda OSTOJAKA
szczególnie ks. prób. Przybyszowi za wzruszające 
przemówienia i wyrazy współczucia, p. Suskiemu 
za wzruszające przemówienie nad grobem oraz 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym za ofiarowa
nie kwiatów i wyrazy współczucia, składa tą dro
gą serdeczne podziękowanie ,,BÓG ZAPŁAĆ”.

W smutku pogrążona RODZINA.
LENS, w czerwcu 1952 r.

...................... ■■■" ■ll"1 — । .
KANCELARIA PRAWNA

pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. OLŚNICK1
Ilumace Przysięgły przy Sądach francuskich ■ 

106. rue Jonffroy — PARIS XVII.
Mótro: WAGRAM — Tćl. WAGram 88-91 1
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- ■ 
cjl, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 1 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. ■

— „Beaume Picot” —<
środek bardzo skuteczny przeciw

ODCISKOM - BRODAWKOM 
_(V. 994 P. 18.902) I

. , ___2_ ________ r

A. Legrand - Musique 
22, r. des Escaliers, BRUAY (P. de C.) 
SAKSOFONY — SKŁADOWE CZĘŚCI 
do „Jaz^u" — KLARNETY — GITA- 
RY — TRĄBKI — MANDOUNY — 
BANŻO — SKRZYPCE —. „PICK'UP" 
— FONOGRAFY — PŁYTY polskie

— Wszelkie marki —
Katalog bezpłatny — Udziela się kredytu

■ Jean GRESSIEB ■

I
Przedst. Gen. Tow. „La Protectricc”

Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju
14, Rue Chemin Vert w a? wy e
----- Telefon : 916 ---- 19 ®

BLACHY faliste 
PŁYTY faliste

czarne i galwanizowane 
nowe i okazyjne 

z „fibro-cementu” 
w różnych rozmiarach

PŁYTY faliste szklane
Szybka i bezpłatna dostawa ćro wszystkich okolic

STOCK AMERICAIN
79, Rue de la Gare — NOEUX-les-MINES

Załączyć znaczek pocztowy na informacje 
Zamknięte w sobotę po poł. Otwarte w niedz. rano

•robneogłoszeni
0 Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre

sować: ..Narodowiec" LENS < P-de-C).
Q Na odpowiedź tub na przekazanie zgło

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
"dresu, podany numer ogłoszenia.

■■ ’-a ogłoszenia Redakcja nie odpowiada ■■

Wolne miejsca 300 fr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr>

Potrzebny poważny i pracowity ROBOTNIK 
ROLNY. — Zgłoszenia do : VERSLYPE Henri a 
COURBAN (Cotc d Or). (1287)

Pracy poszukują 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 

i za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

Samotna KOBIETA, umiejąca szyć Z ząwudiispo- 
cmie, spódniczki, zdolna dó wszelkiej pracy kra
wieckiej. poszukuje stałej pracy u dobrego kraw
ca. Miejscowość obojętna. Listy pisać do ..Naro- 
lowca pod nr. 1275.

Różne 500 fr.
■_ ■ V?. • 1

tza ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

flUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: ślubów, naturalizacji. metryk, rozwo
dów, pełnomocnictw. D.P., Uchodźców. Emigracji, 
oodań do Ministerstw. Konsulatów. Prefektur itćr.

Expert — Traducteur Juró

M. IAROSZYK, Paris 12
Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens

Travauz ezócutćs nar des ourriers 
srndiauóe Travahleurs du Livre 
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